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Dyktatura nad Newą.
L w ó w  28 stycznia. 

Jeszcze parę tygodni temu przypuszczano 
i w  Rosji i po za jej granicami, że M ikołaj II 
ustąp i wreszcie pod naciskiem gorących p ra 
gnień i p róśb  błagalnych narodu rosyjskiego 
i nada mu b o d a j  p o z o r y  rządów  konsty
tucyjnychi... Byle początek był raz przecie 
zrobiony! Pew ną rękojmię takiego obrotu 
rzeczy upatryw ano cgólnie w tym fakcie, że 
ten ruch konstytucyjny w Rosji ogarnął w szy-
r Z n Z B/  y - n! r° dU ~  Rd P*o;etarjusz/ i 
robotników, az do najwyższych sfer społe-
5 S 2 S  • Ł- ,ntel,S -ncia miejska, szlachta ro- 
S K  ?'*.asność ziemska, św iat han-

■ y, i t. d. Już zapew niano naw et w  k o 
respondencjach dziennikarskich i listacn pry
w atnych, że lada dzień ks. Mirski ustąpi, a 

ejsce jego zajmie znany „przyjaciel" reform
rzeeztf^w io uPragP '°uy, a now y porządek 

caracle zainstaluje. T ak  mniemano
w nołow P°?Cem grudnia u • r Le:z iuż 
senatu r>r K 1?" Pam iętny ukaz carski do
rozczarowanie  ̂ °tgÓło^  wsyjskiemii gorzkie
Peteręhnr^T T  to zaś, co się św ieżo w 
może dokonało, rozwiewa na długie
m ordowa WSzelkie złudzenia. W nuk za-
car Mik »retorm atora* A leksandra II,
«ie a a J V  t*» ani myśli dzisiaj o zrzeczeniu 
d o w e ffo ° « Z‘erStwa! Przeciwnie, -  do  k r d i  
Rtr7Pia^ “ u.mu petentów  stryj carski kazał > 
a  h u  Woisku, jak do stada dzikich kaczek, 
ra r  nct,,’Prz^w rdcen,a porządku i spokojit*, 
wioncrv^n° w ^ d y k t a t o r a  w  osobie osłć- 
zannoii ^ Policm ajstra T r e p o w a .  Z itn iast 
carów  t -  kunstytucji, otrzym ała tedy stU ica 
ob iał n j^lężeifia. Rządy w Petersburgu 
oo  iru .ge-neraf, w ytresow any w żandarm sko- 
w do ^  sł.Llżbiei to sam o pow tórzy się pra- 
carahi°C° ^ n 'e * W ‘nny ck wielkich m iastach

Stan oblężenia — to stan  w ojenny, in- 
'■.m* 8Iow y; w ładza państw ow a rozpoczęła 
* ia>m wojnę. W  innych państw ach pew ną 

ochronę przeciw  n a d u ż y c i o m  dyktatury 
nowi ustaw a, że po jej wygaśnięciu rząd 

; usi psr!**riert"wi uzasadniać wszelki** p o d - 
^  wyjątkowym  tym ckresie środki i 

osoby. ty Anglji n. p . m ogą być tylko nie
które ustaw y o w olności obywatelskiej — za 
2S°dą jednak parlam entu — na pewien czas 
zawieszone, nigdy jednak obyw atele państw a 
nie m ogą być z pod zwykłej w ładzy sę 
dziowskiej wyjęci... W szelakoi w Rosji nie 
tna parlam entu i d y k t a t o r  jest panem  ży- 

, ub .śmierci. M iejsce praw a zajmuje tam 
nrzprU t e d ? o s t k i !  N aw et w szechw ładny 
r .  h ,—601 min!ster sp raw  wewnętrznych —
drugi p irnyPadk!  kS‘ MirSki ~~ ustęp uje na

iak tvlkn ? ‘,1*‘z®n*a był ongi niczem więcej,
w n ę t r  lem jakby obrony przeciw z e-

/ f L o e i n i , Jn' ePr / yiaciel0Wi- Inter arma
Mp n.» . ~7 Sny w róg pod murami, zwy-
obleżpnia° m!lczy -  P ierw sze praw o o stanie
E S u f r J  W3fdane zostało w czasach rew o-
ono Cł!ski*i w dniu 8 lipca 1791. M iało
skl ; J i w ‘cznie na 0^ u napad nieprzyjaciel-
i /n  2  ?agranicznych sił zbrojnych. P ra-
niano -P " iei rozszerzano kilkakrotnie, zmie-
wnpfr7nv2 h w Wart-° tdkże d °  "rozruchów we- nętrznych. W  razie .ych ostatnich we F ran-
c,l ogłoszenie stanu oblężenia było wyłącznem
prawem  reprezentacji ustaw odaw czej V m o
to - -  ,ak pisze badacz i historyk niemiecki
prof. Holtzendoif — król Karol X sam ow ol
nie ogłosił b \ ł  w Paryżu w dn. 28 lipca 1830

K azim ierz Gliński.

•byczajowi z mi m%\i.
Ewka podbiegła.
— Mamo!

ją o d e«itb£atk* *11,lym ruchem fęki odtrąciła 
^  stolnik śmiał się. 

ł b w ~  S  zaszczyt spotkał dom Pow a-
ih Y rk iP  ♦ me wi.nszujecie mi? Cha-cha- 
cha I Al ser,, to jakiś paskudny s e n ! Cóż 
stoisz, jatc słup dziewko... nie dziewko.... 
Djabeł cię wie, ja lf  tam! Podtrzymaj ją, pa- 

■ synu, bo się iłania, a w c;ąż się na te 
‘z™ 0gląda’ Przez l^tóre mara wyszła i clą- 

f n ł r i  n  iak^  przemożną. Łotr!
m‘at ją?  zaniku mojego nie dybał... a

do nóg stolnik^ ięknęła^ nna Ewa> Pada« c
Znm«~^jl>re.Cz * złe nasienie domu Pow ałów ! z n a c j i  nie chcę!

P « i  « t o l 2 “ i.! ~  dal s,ys“ £ krayk
—V7aJaiUC'/a się kolan matki,

moirl l Jaz|°wieckich, nie dotykaj szat
trącająę.~~ W°*ała 8tolnik«wa, precz ją od-

Odtrącona, odrzucona niemal, śmiertelnie

stan oblężenia. Tu samo uczynili jego na
stępcy wobec rokoszan w Wandei (1832) 
i później rozkazem z 6 lipca 1832. W ten 
sposób ogłoszenie stanu oblężenia, ze środka 
obrony przeciw wrogom zewnętrznym, prze
dzierzgnęło się w broń zaczepną przeciw an 
tagonistom politycznym w czasach rozruchów 
wewnętrznych i było na to obliczone głównie, 
aby sądownictwo wyrwać z rąk sądów św ie
ckich. Gdy przeto pokonany na polu walki 
nieprzyjaciel, wedle zasad prawa międzynaro
dowego, ma być ochraniany przeciw sam o
woli i zniszczeniu — wzięcie bowiem zastę
pów zbrojnych w niewoię użycza im pewnych 
praw — to stan oblężenia, wydaje pokona
nego rokoszanina na łup zwycięskiego wojska, 
bądź to nieświadomego zupełnie ustaw, bądź 
podnieconego namiętnością stronniczą!..

Taki dyktator generał może tedy każdą 
gazetę zgnieść i ubić, każdego mieszkańca 
odnośnego obszaru uwięzić, każdego obwi 
nronego przed sąd doraźny postayóć i w 24 
godzinach powiesić lub rozstrzelać... Nie pra
wo panuje tam — lecz szabla. To prawo 
wojenne przeszło niestety do ustawodawstwa 
większej części państw  kontynentu. Cóż prze
to dziwnego, że i ono w  Rosji istnieje, o 
której ustroju rządowym w zwykłych czasach 
mówić się zwykło, że to jedynie złagodzona 
nieco d y k t a t u r a  w o j s k o w a ?  W caracie 
oczywiście to „praw o“ stosowane bywa aż 
do ostatnich konsekwencyj. Ograniczenia w ła
dzy carskiej domaga się naród rosyjski — 

»a w odpowiedzi na to, dano mu dzisiaj nieo
graniczoną samowolę zbira w mundurze g e 
neralskim. Dzisiejsi możnowładcy nad Newą, 
z wielkimi ks. ks. Sergiuszem i Włodzimie
rzem na czele, łudzą się zapewne nadzieją, 
że tą „kofląjcą kuracją" uratują samodzierża
wie carów, że stłumią m i a t i e ż  konstytucyj
na w zarodku i zapewnią spokój Mikołajo
wi II, czy jego następcy, na długie czasy. Ale 
to jedynie chorobliwe złudzenie. Środek ten 
nie uśmierzy zgoła rozbudzonych pragnień 
wolnościowych całego społeczeństwa rosyj
skiego i tylko j e d n o  j e d y n e  w yw oła: no
wy terroryzm tzw. „podziemnej Rosji". Na ma- 
sak-ę uliczną, na dyktaturę, odpowiedzą nie
wątpliwie rewolucjoniści dynamitem i kulą.

Nowy gabmet francuski.
W dniu wczorajszym przedstawił się po 

raz pierwszy parlamertowi nowy gabinet fran
cuski z Rouvierem na czele. Skład jego, zna
ny już z depesz, mówi sam przez się w yra
źnie o kierunku, któremu służyć będzie ten 
nowy gabinet, a który jeden z dzienników 
paryskuji określił trafnie mianem „ccimbizmu 
bez Combcsa". Początkowo zdawało się, że 
będzie inaczej, że mianowicie nowy gabinet 
przyniesie nietylico zmianę osób, ale i pod 
pewnym względem zmianę systemu, przez 
powołanie do niego przedstawicieli kierunku 
umiarkowarego. W skazywała na to okoli
czność, że mieli wejść do niego Dupuy i 
Poincarć, znani ze swych zasad i poglądów 
umiarkowanych. Tymczasem w ostatniej nie
mal chwili zaszła niespodzianka, dzięki któ
rej nowy gabinet od^azu rdzennemu uległ 
przekształceniu. Oto Dupuy i Poincare w de
cydującym momencie wylecieli z pierwotnie 
ułożonej listy, a miejsce ich zajęli dwaj zde
klarowani radykaliści, dzięki czemu nowy ga
binet nie liczy w swoim składzie an:. jednego 
przedstawiciela owej groźnej „mniejszości" 
Ribota i Melina, która swoją siłą moralną 
obaliła Combesa.

Co soodowało w ostatniej chwili tę za-

bl.jcu i bliska oołędu prawie, E v«.a słunara 
podpory, pomocy, ratunku, bo czuła, że zie
mia się usuwała pod nią, a przed nią ada
maszki ścian zawirowały, a nad nią rzeźbiony 
pułap na niewidzianej osi się zakręcił.

Podtrzymał ją brat... Prawą ręką objął 
łamiącą się kibić dziewczyny, lewą ujął jej 
dłoń, do serca przytulił, do piersi przygarnął 
i zbielałemi coś szeptał usty: może słowa 
pociechy, może bezwiedne wyrazy jakieś, a 
może to tylko dreszcz trwogi tak jego 'w ar
gami poruszał.

— Ociec odtrąca... macierz odtrąca... Zn-ć 
mnie hie chcą, a do tamtego iść nie pozwalają! 
— wyszeptała Ewka.

— Klasztor dla w aćpanny! — krzyknął 
Stolnik.

— Klasztor i włosiennica 1 — dodała pani 
Stolnikowa, ruchem rozkazującym wyciągając 
rękę przed siebie.

— Dziś jeszcze wyjedziesz mi waćpanna, 
dziś jeszcze do znajomej mi ksieni napiszę 
list, by dyscypliną przyjęła ciebie w murach 
swojego domu, a wartką uśmierzyła krew!

— Za co ją krzywdzisz, panie ojcze? — 
odezwał się W ładysław.

— Za co mnie krzywdzisz ? — powtórzyła 
Ewkfl*

Powała skoczył, za ramię ją chwycił, aż 
padła na ziemię, a ciągnąc ją do stóp pana 
Joachima, zgrzy t.ią ł:

— Lękasz się klasztoru... h a ! lękasz s ię ! ? 
Jego proś, by winę ci przebaczył, a wziął cię!

Potocki krok w tył zrobił.
— Mości stolniku! — rzekł. — Złota 

głowa panny Ewy z piersi pana Kaszy na 
moją przejść już nie może.

mianę osób w utworzonym  przez Rouviera 
gabinecie — napew ne niewiadom o. Jedni 
m ówią, że Poincare i D upuy cof.ięii się sami, 
przew idując, że w m inisterstw ie, złożonem 
przeważnie z radykahstów  i socjalistów , 
skom prom itow aliby tylko spraw ę umiaricowa- 
nego republikanizmu, nie mogąc przynieść 
istotnego pożytku dobrej spraw ie. Inni jednak 
tw ierdzą, że radykaliści i socjalni radykaliści 
w prost zażądali od Rouviera w ostatniej 
chwili usunięcia obu przedstaw icieli um iar
kowanej „unji republikańskiej senatu", jako 
przeciw ników  Ccm.besa, którzy głosow ali w 
pamiętnym dniu 14 stycznia prfceciw niemu.

T ak  jednak, czy ow ak, niemniej faktem 
je s t,  że gabinet R ouv iera , to r/tczyw iście 
„combizm bez C om besa", bo radykalizm prze
nika go naw skróś. S tronnictw o dem okraty
czne reprezentują w nim : D elcasśi, spraw y 
zew nętrzne; Etienne, sp raw y wewnętrzne i 
T hom son , m arynarkę; radykalizm  socjalny 
odcienia Pelletana, ma w nowym gabinecie aż 
trzech przedstaw icieli: Berteaux, w ojna; Du 
bief, handel i Bienvienu M artin, ośw iata. Inni 
członkowie gabinetu:C haum ić, spraw iedliw ości 
Ruau, ro lnictw o; Gautier, robot}' publiczne 
i Ciementel, kolonje, — w szystko to ludzie o 
poglądach radykalnych.

Ogółem zakm , nie zmieniły się w nowym 
gabinecie zasady i p o g ląd y ; zmieniły się tyl
ko niektóre osoby, system  pozostał ten sam, 
którem u służył gabinet poprzedni. Co do sa 
mego Rouviera, to być może nawet, iż jest 
on mniej krańcowym  od C om besa i nie tak 
zackkle będzie prow adził w alkę przeciw Ko
ściołow i, ale w gruncie rzeczy on i Com bes 
do jednego dążą celu. .

Rzecz prosta, że dzienniki um iarkowane 
i nacjonalistyczne w itają nowy gabinet n ie
przychylnie i przepow iadają mu, jako nie 
mogącemu w obec rozoadnięcia się „bloku" 
reDubiikańskiego liczyć na jakotako zw artą wię 
kszość, rychły upauek. Z drugiej znów  strony 
p rasa  radykalna i socjalistyczna zarzuciła 
p ierw otną sw ą nieprzychylną w obec gabinetu 
Rouviera postaw ę i przyrzeka mu energiczne 
sw oje poparcie.

Pierw szem  zadaniem  now ego rządu ma 
być zażegnanie zamętu, jaki w yw ałało w ca
łym kraju wykrycie szpiegosfuT  h tienuncja- 
torstw a, szerzącego się przy pom ocy m aso 
nów  w armji. Otóż, pod ług  ostatnich w iado
mości z Paiyża, Rouvier zdecydow any jest 
podobno pośw ięcić i ukarać głównych ae - 
nuncjantów , pom iędzy innymi i generała 
Poigne, kom enderującego w  T ours, pod w a 
runkiem jedr.aic, że nacjonaliści zaniechają 
dalszej kam panji i przestaną ogłaszpć na
zw iska denuncjantów . Kwestją jest jednak 
wielką, czy stronnictw o socjalistyczne przyj
mie ten w arunek i złoży oręż tak sicuteczny 
w zamian za ustępstw o tak nieznaczne.

Z innych sp raw  nr pierw szem  miejscu 
postaw ił Rouvier uchwalenie budżetu, nastę
pnie zaś projekt reformy podatku dochodo
wego. Z resztą Rouvier uznaje program  rządu, 
przyjęty przez Izbę deputow anych na posie
dzeniu z dnia 14 stycznia. O polityce ko
ścielnej Rouvier na ra /ie  nie w spom ina, gło
sząc, żt w tej spraw ie chce zasięgnąć opinji 
Izby, a naw et całego nerudu.

Rozruchy a reformy w Rosji.
Po stłumieniu rozruchów rewolucyjnych 

w Petersburgu, wyłania się obecnie kweetja, 
czy w obec tych zaburzeń może być jeszcze 
mowa o przyjściu do skut!<u zapowiadanych 
ukazem carskim z grudnia 1994 reformy, czy

________________ a____
Usunął się, wyprustuwał się dumnie i 

znikrął za drzwiami.
I znow u była chw ila ciszy, w śród której 

rozchodziło się tylko lekkie bębnienie palców  
pana starosty.

W dziedzińcu zamkowym zabrzm iał tu r
kot pow ozu.

— Co łam ? gość nowy ? — spy tał stolnik.
— Jaśnie wielmożny Pan Joachim  P o 

tocki odjechał — odezw ał się D om aradzki.
Om dlałą Ewkę W ładysław na rękach w y

niósł z pokoju.
Stolnik ubejrzał się.
Nie było dw orzan, służby... Przy w ene

ckim stole, z którego pozłocistej cmalji wy
zierała jakaś scenka pasterska, siedział s ta 
rosta  i cicho bęonif pelcami w brzeg inkru
stow any; z szarości zapadającego zmierzchu 
wyłoniła się postać pani Doroty, kłóra z g ło 
w ą pochyloną pośrodku izby s ta ła ; dalej D o
maradzki, czekając na rozkazy pana i mrok, 
1 cisza, i ze złoconych ram patrzące antenaty 
P ow ałów  i Jazłow ieckich.

Pan stolnik zaczął przechadzać się po 
izbie, raz w raz ręce podnosi1, do góry, a sa 
pał ciężko; poruszyła się takż* i stolnikow a, 
w zrok na portrety zwracając.

— R aszyna! słuchajcie, jak to  brzmi 
w spaniale... — zaśm iał się pan Atanazy, za 
głow ę się łapiąc.

— T o oszaleć można, oszaleć! — w tó
row ała mu pani Dorota.

— Pow afow ie 1 — zaw ołał, ręce ku por
tretom wyciągając. — Azali w grobach sw oich 
nie prz tw racacie  s ię l?

— Jaztow ieccy! — zaw tórow ała pani D o-

też należy je uważać za cofaiete. Zastanawia 
się nad tą kwestją Czas i przychodzi do wnio
sku, że ani represja uliczna sama w sobie, ani 
wszystkie z nią w bezpośrednim związku będą 
ce zarządzenia, nie są jeszcze odwołaniem uka
zu, zapow.adającego reformy. Z nich wszystkich 
razem samych w sobie nie można wyciągać 
żadnycn wniosków, co do dalszego kierunku 
polityki wewnętrznej w Rosji, nie można prze- 
dewszystKiem wnosić, żeby wykluczały dalszy 
tok reform wewnętrznych. Przed, pesymizmem 
właśnie w tym kierunku przestrzega Czas naj
usilniej.

Możnaby, co prawda, przypuścić, że peters
burskie wypadki m o g ł y  wpłynąć na niejedno, 
ale sam system represyjny nie oznacza jeszcze, 
że rząd zmienił swe stanowisko z grudnia.

Natomiast byłoby dziwnem — pisze Czas — 
gdyby rozruchy robotnicze w całem pnństwie 
n e wpłynęły na ducha i kierunek reform, gdy
by się dla rządu nie stały bardzo pod nieje
dnym wzgędem pouczającą lekcją. Wiadomo, 
że ideą przewodnią p. Wittego jest p*zede- 
wszystkiem reformowanie warunków materjalne- 
go bytu ludności włościańskiej, robotników itp. 
itp., że zaś polityczne reformy stoją w jego 
umyśle na dalszjm, jeśli me na bardzo dalekim 
planie. Otóż w tej mierze manifestacje robotni
cze są bardzo drastyczną nauką. Kiedy w Mo
skwie fabrykanci okazali goluwość pertraktowa
nia z robotnikami, ci oświadczyli, że rozpoczęli 
strejk, nie dla wywalczenia lepszych warunków 
bytu, lecz dla okazania solidarności z manife
stantami petersourskiemi. Ten drobny szczegół 
dowodzi, że aczkolwiek reformy socjalne w Ro
sji są problematem wielkiej doniosłości, aczkol
wiek same w sobie byłyby walną częścią na
prawy rzeczy, to jedr.ak jest złudzeniem, a więc 
szkodiiwem i złem mniemać, iż same reformy 
socjalne będą skuteczną tamą przeciw rucho
wi umysłów. Kto nie rozumie, że ruch w Ro
sji jest dziś w pierwszym rzędzie politycznym, 
że jego celem jest zdobycie warunków rzeczy
wistego życia publicznego, obywatelskiego, a 
nie polepszenia warunków bytu materjalnego, 
ten okazuje, że nie jest na wysokości zadania. 
Rozumiał to wybornie tak zatwardziały przeci
wnik wszelkich ustępstw na rzecz społeczeństwa, 
jak Plehwe, kiedy szydził, źe kiedy dziś w Ro
sji zejdą weterynarze, uchwalają, iż dla sku
tecznego zwalczania zaraz bydlęcych, niezbędną 
jest konstytucja! — tak, on to rozumiał wybor
nie, ale z punktu widzenia wroga reform poli
tycznych. Przyjaciel reform, p. Witte, przesuwa 
całą kwestję na obcy jej teren naprawy socjal
nej. Czyż sie nie znajazie wreszcie w Rusji 
człowiek, który i istotę reform upragnionych 
zrozumie i będzie miał wolę wprowadzić je 
w życie ? W abstrakcji takim człowiekiem jest 
ks. Światopełk-Mirski; w rzeczywistości siły nie 
dopisały jego zamiarom i zdaje się, że jego 
polityczna rola na wielkiej arenie rosyjskich 
wypadków jest już skończona. Jeśli jest prawdą, 
że się do tego przyczynił prezes komitetu mi
nistrów ros>jskich, w takim razie ciężar odpo
wiedzialności, jaki przez to samo wziął na 
swoje barki wubec historji, nie da się popro- 
stu określić.

Korespondencje.
R z y m , 19 stycznia. 

(Znow u porażka  żywiołów rewolucyjnych. — 
Kongres socjalistyczny w Genui. — Polska  

socjalistka. — Ptzyjacic.1 Polaków).
Odoyte w ostatnich dniach wybory do 

parlamentu włoskiego, zakończyły się nową 
porażką stronnictw wywrotowych. SymDtom 
to w życiu wewnętrznym Włoch doniosłego

znaczenia politycznego. Gdy w listopadzie r. 
ub. przy głównych wyborach do parlamentu 
wtoskięgo, radykali wywrotowcy ustąpić mu
sieli z pola zapasów wyborczych z mocno 
przerzedzonemi szeregami, oddana im prasa 
starała się wmówić w ogół, że porażka ta, 
to objaw przemijający, wywołany świeiem  
jeszcze wrażeniem strejku generalnego i że 
wybory uzupełniające oddadzą im to, co o- 
debrały wybory główne. Tymczasem od wy
borów minęły już dwa miesiące, wspomnie
nia gwałtów strejkowych przycichły, parla
ment odbył p 'zeszło dwadzieścia posiedzeń 
w zupełnym porządku i spokoju i przyszły 
te upragnione przez wywrotowców wybory 
uzupełniające.

I cóż się pokazało? Oto, że opinja pu
bliczna nie zmieniła an>! na jotę swojego stano
wiska, zajętego wobec kandydatów radykalno- 
wywrotowych podczas wyborów listopado
wych. Najbardziej poszkodowani wyszli z tych 
wyborów uzupełniających socjaliści, a zwła
szcza utrata mandatu z Reggio Emilia, gdzie 
gospodarzyli od r. 1885 jakby w własnym 
domu, rzuciła na nich strach wprost paniczny. 
Kandydat ich z tej miejscowości ustąpić mu
siał miejsca kandydatowi rządow em u! Po
rażka to dla nicn chyba najdotkliwsza, doć 
przecież jeszcze cztery lata temu mieli socja
liści w tym okręgu wyborczym 2751 głosów. 
Dzisiaj role się zmieniły. Także i republikanie 
mocno dostali po skórze, utracili bowiem 
długoletnią swoją siedzibę Sassari i to na 
rzecz kandydata klerykalnego, oraz w Terni, 
gdzie w walce z koalicją republikańsko-socja- 
listyczną wyszedł ogromną większością gło
sów z urny wyborczej znienawidzony przez 
socjalistów fabrykant-konserwatysta. W  in
nych okręgach wyborczych przepadł* kandy
daci wywrotowców na korzyść kandydatów 
stronnictw umiarkowanych. Nie potrzeba do
dawać, że taki wynik wyborów utrwalił tylko 
pozycję Giolittiegc, który opiera Się dzisiaj 
na silnej większości konserwatywnej. I to 
wszystko głównie dzięki temu, że socjalistom 
zachc!ało się we wiześniu strejku generalnego.

Socjaliści jednak i rewolucjoniści robią 
dalej eine gute Mlene zum  bósen Spiel i uda
ją, że gotują się do jakiejś wielkiej, a stano
wczej akcji, mającej dać im zwycięztwo. 
W tym celu zwołali niedawno do Genui kon
gres socjalistycznych izb pracy i syndykatów 
rzem iosł, dla obmyślenia środków dalszej 
akcji, mającej na celu stworzenie solidarnego 
oporu przeciw kap talistom i polityce rządu. 
Delegatów zebrało się 82, cóż jednak, kiedy 
kongres zrobił fiasco, bo właściwie do poro 
zumienia nie przyszło. Delegaci obu zwią
zków ani rusz jakoś pogodzić -.ię ze sobą 
nie mogli; ostatecznie w!ęc, po kłótliwych 
rozprawach, decyzję co do dalszej akcji od
roczono do przyszłego ogólnego kongresu, 
który odbyć się ma podobno w roku przy
szłym w Medjolanie. Jedną tylko powzięto 
uchwałę, choć i tę bardzo nieznaczną więk
szością. Oto kongtes postanowił, że masy 
robotnicze we W łoszech powinny dążyć 
śmiało do zburzenia tych instytucyj państwo
wych, które stoją na zawadzie wolnemu roz
wojowi walki klasowej. Uchwalono także 
bojkotowanie „urzędów pracy", które rząd 
niedawno ustaiiowił dla polepszenia losu 
klas robotniczych.

W nioski w tym kierunku wyszły z po
śród delegatów medjolańskich, wśród których 
zwracała na siebie szczególną uwagę młoda 
panienka, 18ietnia panna Rygierówna, Polka, 
córka rzeźbiarza, twórcy pomnika Mickiewi
cza w Krakowie. Mieszka ona z matką w

ruta. — Nie ruszaią-ż się prochy w asze w sa r
kofagach porfirow ych?

— Oto Jan M ateusz, kasztelan krakow ski I
— O to F lorj-n  Antoni M ichał, w ojew oda 

ziem ruskich, z W iśtiow ieckiej się rodzący.
— O to B arbara P o w a łó w n a !
— Oto Jazłow iecka Anna!
— W szyscy tacy wielcy, tacy czyści! — 

unosił się stolnik.
Nagle zatrzym ał się.
—  Z wyjątkiem tej — d o d ał — nieszczę • 

śliv ej praDabkt mojej, która żądzą nieugaszoną 
do jakiegoś kauzyperdy zapałała i przew inę 
swoją w klasztorze m usiała odpokutow ać, a 
teraz...

— Dziedziczność po  P o w a ła c h ! — rzu
ciła Jazłow iecka z domu.

— Nie urągaj, asan i! — zwrócił się sto l
nik do  małżonki sw ojej — bo może coś nie 
coś i u Ja ło w ieck ich  w ygrzebać można.

— C o? c o ?  — spytała  pani D orota, d u 
mnie głow ę podnosząc.

•— Nie czas na s p o ry ! Idź, wysztyftuj list 
do ksieni, w aćpan zaś, panie Dom aradzki, 
rozkaż, oy karoca była gotow a, sześciu dw o 
rzan i tyluż pachołków , i o oółnocy, by w i- 
duw iska uniknąć, drogą do Kamieńca wyru
szysz 1

W yszła pani D orota, Dom aradzki się wy
sunął; coraz głębsze cienie wieczorne zale
w ały kom naty. W śród m roku i ciszy słychać 
jeno było ciężki oddech piersi stolnika i lek
kie bębnienie palców  starosty .

Sługa w niósł św iatło. Zam igotały tęcze 
około jarzących się płom ieni św iec. O buzdy- 
ganione, w ąsate tw arze antenatów  zdaw ały 
się poruszać w ram ach ciężko złoconych.

W pokoju panny Ewy był mruk, u stóp 
siostry W ładysław  leżał.

— R atuj! — szeptało  biedne dziewczę.
— O, Ewko! — jęczał W ładysław .
— Do niego mnie prow adź, do niego!
— O ! E w k o !
— Dlaczego jęczysz tak , dlaczego tak 

w ciskasz się w kolana moje, rozpalone takie 
usta na nie k ładziesz?  Jezus M arja! tak nie 
cafujt brat... T y mnie kłam iesz, ty mnie... 
W ładku! — krzyknęła.

— Dlaczego nas jedna pierś w ykarm iła, 
jedno urodziło łono — w yszeptał.

— Jaki ciebie opętał s z a ł?
— Jeden był tylko takf szaleniec, tak ja, 

jeden tylko...
— K io ?  k to ?
— Stanisław  Oświęcim...
Ewka zerw ała się.
— Nie umykaj, nie uchodź! — w yszep

tał W ładysław ... Grzech sw ój znam, nie zn a
jąc rodzica jego. M ów iono o klasztorze dla 
ciebie, nie w iedząc, że on jest moim udzia
łem, przystanią dla grzesznej mojej duszy. 
Nie umykaj, nie u chodź! Między m ną a to b ą  
■ieprzebyty próg stoi. Porzucić dom  ten 
chcesz, do umiłowanego iś ć ?  Sambym cię 
zaw iódł. Ale znać z oczu tw oich w yczytano 
rnyśl ucieczki. U w olnych przejść straż stoi, 
żelazne kłody w iszą u bram... Ale spokojną 
bądź... Ja czuwam ! Przysiągłem  na krzyż — 
nie zdradzę — i... będziesz jego l...

Z temi słow y opuścił pokój siostry.
Ew ka stała  chwilę, jak nieprzytom na. 

Nagle kolana się złamały i z głośnym  p ła 
czem padła przed obrazem  M a.ji Panny.

(Ciąg aalszy rtastąplj.

siyfoiy, obrusy, serwety, rgczuil;!, e M c z t? , ścier# w olbrzymem wyborze Mg 1 f * 7 f |  | f  A  **6w,
najtaniej sprzedają «X  C U D I A p||(  j
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M edjolanie, ojciec zaś przebyw a w  Rzymie. 
Ładna, zdolna i pełna zapału, panna Rygie- 
rów na upraw iała dotychczas w yłącznie lite
raturę, zaznajam iając czytelników  w łoskich z 
ruchem  piśmieniczym w  Polsce, teraz zaś, na 
kongresie genueńskim , przedstaw iła się jako 
agitdtorka socjalistyczna i pełna tem pera
mentu mówczyni. D ebiut sw ój zaznaczyła 
gw ałtow nym  atakiem na „urzędy pracy*, rząd 
i kapitalistów , oraz równie gw ałtow nym i w y
w odam i na tem at konieczności zaprow adzenia 
spoczynku niedzielnego. Niestety, co do tego 
ostatniego punktu, nie zdołała  przekonać 
sw oicti kolegów  kongresow ych, gdyż w niosek 
jej przyjęto tylko w  zasadzie, a  rów nocześnie 
zaznaczono, że gdyby projekt spoczynku nie
dzielnego przepadł w parlam encie, proletarjat 
nie ma potrzeby rozbijać się za nim

Polacy na brak przyjaciół w śród  W ło 
chów  uskarżać się nie mieli nigdy pow odu i 
potrzeby, bo  posiadają ich tutaj zastęp  sp o 
ry. W  ostatn .ch  czasacn żyw ą działalność na 
polu pośrednictw a między Polakam i a sp o łe 
czeństwem  włoskiem  rozw inął p. O rest T en- 
cijo li. P rzed paru laty w szedł on w  serde
czną łączność z kolonją po lską w Paryżu i 
od tej pory stał się gorliwym przyjacielem 
Polaków . W  pism ach w łoskich spotkać się 
m ożna bardzo często z pracami jego z dzie
dziny sp raw  polskich, głównie z dziedziny 
piśm iennictw a naszego i stosunków  polsko- 
w łoskich. W  ostatnich czasach w łaśnie ogło
sił p. Tencajoli we Florencji rozp raw ę h isto 
ryczną ot.: „Marja Ludw ika G m zaga, k ró lo 
w a P  dski* (Maria Luisa G onzaga, regina di 
Polonia). P raca ta bardzo sum ienna, opiera 
się na licznych dokum entach dziejowych i 
czyta się nader przyjem nie, dla historyków  
naszych cenny napraw dę stanow i przyczynek 
ze względu na zaw arty w niej, a nieznany 
do tąd  materjał archiwalny. W ógóle, jako zb ie
racz dokum entów , odnoszących się do dzie
jów  polskich, a w  archiw ach w łoskich p ry 
watnych jest ich dużo, zasłużył się p. T en 
ca jrli dobrze piśm iennictw u naszem u, za co 
też mu szczera się w dzięczność należy. N ale
ży mu się ona również za w yborne jego 
pm ekłady z literatury naszej i liczne artykuły 
informacyjne. Przyjazd sw ą dla nas dokum en
tuje p. Tencajoli nietylko słow am i, ale ł czy
nem. R. M.

KRONIKA.
Djarjnsz lwowski.
S o b o t a ,  28 stycznia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y 

t e c k i e :  W salf XIV uniwersytetu (ul. św Mi
kołaja 1. 4, II p.), o godzinie n ,  wieczorem, 
duc. uniw. dr. B. Mańkowski: „O wychowaniu 
domowem, cz. II*.

Te? r miejski: „Legenda*. Początek o go
dzinie 7 wieczorem.

Teatr ludowy: „Kopciuszek*, widowisko 
fantastyczne. Początek o godzinie 77* wie
czorem.

Walne zgromadzenie członków „Koła im. 
Tadeusza Kościuszki T  S. L.“ (ul. Lindego 1. 7). 
Początek o godzinie 6 wieczorem.

W Towarzystwie pechgogicznem (ul. Zimo- 
rowicza): Wieczorek z tańcami. Początek o  go
dzinie 8 wieczorem.

W Kasynie miejskiem: Wieczorek z tań
cami. Początek o godzinie 8 wieczorem.

W Kasynie urzędniczem: Wieczorek z tań
cami. Początek o godzinie 8 wieczorem.

W Tow. kupieckiem (ul. Czarnieckiego): 
Wieczorek z tańcami. Początek o godzinie 9 
wieczorem.

W Ochotn. straży ogn. „Sokół* (Rynek 
L 17, I p ) :  Wieczorek z tańcami. Początek 
o godzinie 9 wieczorem.

W „Sokole* (M acierz): Wieczór z tańcami. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „Panoram a ra 
Ctawlcka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu

K a le n d a rz . Sobota !28): Karola Wielk 
— Radomira. — (15): Pawła Ft. Wschód 
słońcu o godzinie 7 minut 42, zachód o go
dzinie 4 min ul 47.

S t a n  p o w i e t r z a :  G odzna 6  rano 
C e p ło ta : — 7° R. Pogoda.

W i e d e ń .  (Tel. w ł). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga
licji wschodniej i na Bukowinie: Przeważnie 
pochmurno, mieiscatni śnieg, zim no; w Galicji 
zachodniej: Pochmurno, miejscami śnieg, lekkie 
wiatry, zirnno, potem lepiej.

Zabawy w Tow. nauczycieli lud. m 
Lwowa. Zabawa z tańcami odbędzie się dnia
28 stycznia; dnia zaś 29 bm. wieczór rozmai
tości. Na wyszczególnienie zasługuje sztuka K. 
Królińskiego „Na posterunku*, pastel sceniczny 
z życia nauczyciela ludowego. — Wstęp na 
zabaw y tylko za zaproszeniami.

Bal „Czytelni akademickiej*, odbędzie 
się dnia 14 lutego w salach Kasyna miejskiego. 
Kto zaproszeń dotychczas nie otrzymał, może 
się zgłosić po nie w „Czytelni akademickiej" 
(pasaż Mikolasza II p., II schody) w godzinach 
od 12— 1 w p łudnie 1 od 6 —7 wieczorem

Ze Stawów panieńskich. W niedzielę,
29 bm., odbędą się na toize Stawów panień
skich pierwsze tegoroczne wyścigi młodzfeży 
pici obojga w wieku od 10 do 18 lat. Biegów 
będzie cztery: bieg zachęty, bieg nowicjuszów 
i dwa biegi juniorów. Wyścigom towarzyszyć 
będzie koncert pełnej kapeli wojskowej. Począ
tek o godzinie 4 popołudniu.

Z g ro m a d z e n ie  p rz e d w y b o rc z e . W sali 
towarzystwa młodzieży rękodzielniczej „Gwia
zda*, odbyło się wczoraj wieczorem zgroma
dzenie przedwyborcze, zwołane przez komitet 
zjednoczeń* j opozycji. Przemawiali pp.: Aschke- 
nase, Jagerman, Libański i inni, poczem uchwa
lono: p-zyłączyć s 'ę  do akcji wyborczej komitetu 
zjednoczonej opozycji, oraz protest przeciwko 
gwałtom, których widownią jest państwo ro
syjskie.

G ro źn y  p o ż a r  wybuch! wczoraj po g. 7 
wieczorem w zabudowaniach lodowni dawnego 
browaru Kiselki przy ul. Kąpielnej. W ogrom 
nych piwnicach znajduje s.ę tam lodownia, w 
której lód nakrywa się słumą, aby nie tajał. 
Jakaś, prawdopodobnie zbrodnicza ręka, pod
paliła tę wilgotną słomę, od której przeoaliła

się podłoga i og’eń objął cały budynek d re 
wniany. Na miejsce pożaru wyjechał pierwszy 
tren straży miejskiej, pogotowia wojskowe i po 
licyjne.

Akcja ratunkowa trwała przez całą noc.
0  godzinie 7 rano, w chwili oddania numeru
pod prasę, tren pożarny nie powrócił jeszcze
od ognia. Wypadku w ludziach nie było ża- 
drego.

Znaczna z g u b a . Pani Romana Hofmo-
klowa, i  *na radcy prokuratorji skarbu, zgubiła 
wczoraj w drodze dorożką z dworca kolejo
wego na ul. Pańską, torebkę skórzaną w k tó 
rej znajdowało się 12 srebrnych nożów i 12 
widelców, długi złoty łańcuszek na szyję z zło
tym zegarkiem i krzyżykiem z ametystami, ogól
nej wartości 500 kor.

Kronika krakowska. (Telefonem). Dy
rekcja policji zakazała zgromadzenia ludowego, 
zwołanego przez socjalistów, z porządkiem 
dziennym: „Rewolucja w Rosji, a socjalna de
mokracja*.

N owa Reform a  dowiaduje się, że najwyż
szy trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie nie
ważności redaktora Bociana  Lipińskiego przeciw 
wyrokowi sądu krakowskiego i wyrok, zasądza
jący na 2 miesiące więzienia za wymuszenie 
zatwierdził.

Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyń
skiego. Zarząd Macierzy w c ągu styczn a rb. 
zamianował delegatami Macierzy p p .: dra Erne
sta A d a m a ,  wicesekretarza Izby handlowej
1 przemysłowej we Lwowie, oraz dra Kazimierza 
W o j n a r o w s k i e g o ,  lekarza i prezesa „So 
koła* w Chrzanowie. — Zarząd Macierzy po
leca cele towarzystwa łaskawej pieczy pp. de
legatów galicyjskich, a zarazem wobec licznych 
zapytywań zawiadamia ponownie, że ciągnienie 
loterji Macierzy, której dochód przeznaczony na 
b u r s ę  p o l s k ą  w Cieszynie, odbędzie się na 
mocy zezwolenia ministerstwa skarbu z dnia 13 
października 1904 1. 71.703, dopiero dnia 29 
grudnia 1905; zatem losy nabyte nie straciły 
wcale wartości, a nowe mogą być w dalszym 
c*ągu nabywane. — Rudy powiatowe w C h r z a  
n o w i e ,  G r y b o w i e  i J a r o s ł a w i u ,  przy
znały Macierzy na jej cele zasiłki na r. 1905, 
a to : chrzanowska 25 koron, grybowska 10 k., 
jarosławska 100 k. Zarząd skrada tym radom 
serdeczne podziękowanie.

Ze sfer niebieskich. Dzięki panującym 
pogodnym wieczorom i nocom można obecnie 
dostrzedz na niebie planety Wenerę I Jowisza, 
które świecą wieczorami nfcd widnokręgiem za
chodnim. Sda blasku tych planet jest tak zna
czna, że każdy z łatwością dostrzeże je, zwra
cając swój wzrok w eczorem w  stronę zachodu. 
Blisko poziomu znajduje się W enus; jest ona 
widoczna od chwili zachodu słońca do godz.
9 wieczorem. Znacznie wyżej świeci Jowisz, 
który zachodzi teraz przed północą. W połu
dniowej stronie rfa szczególrą uwagę zasługuje 
olbrzymi gwiazdozbiór Orjona, pośrodku którego 
przechodzi t. zw. pas, przez lud zwany laską 
św. Jakóba. Na przedłużeniu tego pasa spoty
kamy Syrjusza, najjaśniejszą z gwiazd stałych. 
Długość dnia wynusi obecnie 87* godzin; od 
chwili zimowego przesilenia przybyła godzina 
1 kilka minut.

O d  re d a k c ji .  S. Z . w Bóbrce. Nic nam
0 tem nie wiadomo.

Z kraju .
Żółkiew. ( Wspomnienie pośmiertne.) Eu- 

genjusz Waygart, em. kapitan 30 pp., były pre
zes rady powiatowtj żółkiewskiej, zmarł w swo
im majątku Macoszynie dnia 20 stycznia rb., 
przt żywszy lat 85. Po dwudziestopięcioletniej 
służbie wojskowej osiadł pized laty czterdziestu 
na roi,!, ukochał ją serdecznie i jej lud i był 
jego prawdziwym opiekunem i doradca Każdy 
miał przystęp zawsze do niego, nikomu swej 
rady i pom ory nie odmówił, a jako wytrawny 
znawca stosunków wiejskich i serdecznie do 
roli i gospodarstwa przywiązany, wszelkiemi 
siłami wpływał na podniesienie rolnictwa u ludu, 
a przy tem zawsze gorą y Polak l patrjota, 
wróg wszystkiego i wszystkich, co było Pola 
kom nieprzyjazne, jednem słowem prawdziwy 
obywatel, poczuwający się do obowiązków oby
watelskich. Prztz szereg lat piastował godność 
prezesa rady powiatowej żółkiewskiej, był za
łożycielem Towarzystwa zaliczkowego w Żółkwi, 
gorliwym pracowni<iem, jako długoletni delegat 
Towarzystwa wzaj. ubezp, w Krakowie, a wre
szcie prawdziwym opiekunem oświaty lud/w ej
1 szkolnictwa ludowego, bo wycofawszy się 
w późnej starości z życia publicznego, którem 
cały szereg lat zajmował się gorliwie i uczciwie, 
nigdy dla siebie nie wyciąg jąc najmniejszych 
korzyści, zajmował się do ostatnich godzin ży
cia sprawą szkolnictwa i nauczycielstwa ludo
wego, jako przewodniczący miejscowej rady 
szkolnej. Pozostawił jedynego syna Jana, sta
rostę przy namiestnictwie we Lwowie. Pogrzeb 
starego żołnierza austrjackego, a gorącego pa 
trjoty polskiego, odbył się z honorami wojsko
wymi we Lwowie dnia 23 stycznia rb Cześć 
Jego pam ięci!

Zmiana mieszkania. Dr. Mieczystaw 
S o ł t y s i k  mieszka obecnie przy ul. Sienkie
wicza 3, za hotelem Zorża.

Kalendarz „Śmigusa* na r. 1905, ozdo
biony prześlicznemi ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacka, oraz wyczerpują
cym i dokładnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowle Dziennika polskiego  
p o  w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  70 hal 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztow ą; k i e s z o n 
k o  w y  zaś kalendarzyk „Śmigusa" po 20 hal.
10 et.) z pocztową przesyłką 24 hal. (12 e t ) .

• Podziękowanie. Koncert na rzecz „Schroni
ska manipul-ntek i urzędniczek pocztowych* urzą
dzony w dniu 15 b. m. w sali „Sokol i*, przyniósł 
czystego doihodu 1249 kor. 28 hal, które wręczono 
wydziałowi Towarzystwa. Ne tem miejscu poczuwam 
s ę do miłego obowiązku złożenia publicznego po
dziękowania za bezinteresowne wzięcie udziału w 
występach i za poparcie paniom: Sołtysowej, Kru- 
szelnirkiej, Kozłowskiej, oraz panom: Sołtysowi, Fi
szerowi, Pulikowskiamu, niemnitj Chórowi aKada- 
mickiemu. W końcu niech mi wolno będzie podzię
kować również gorąco Tym, którzy naddatkami po
parli cel Towarzystwa.

Janowa Seferowiczowa.
* Z „Sokoła*. Polskie Towarzystwo gimnast. 

„Sokół* (macierz) urządza w bieżących zapustach 
wieczorki z tańcami 11 tylko dla cz>onków i ich ro
dzin w następującym porządku:

Dnia 28 stycznia, 4 lutego, 13 lutego 1 4 marca 
b. r w górnej seli .Sokoła — zaś dnia 11 lutego 1 
25 lutego w dużej sali. Początek wieczorków o ro 

dzinie 9 wieczorem. Lista na powyższe wieczorki 
otwartą jest począwszy od środy każdego tygodnia 
w godzinach od 6—8 w kancelarji „Sokoła..

Vstęp dla członków za okazanit m legitymacji na 
wieczorki w górnej sali po 1 kor (strój wieczorko- 
wy), na wieczorki w sali dużej 2 kor. od osoby, bi
let iamilijny na 4 osoby 6 kor. Strój dla panów ba
lowy, dla pań wieczorkowy.

* Na rzecz lwowskiego Koła pań „T. S. L.‘ 
złożyli jako procent ze sorzedaży gv iazdkowej p p .: 
Błumenkranz 8 kor, T.- Górski 20 kor, Ligęza i Gór
ski 10 kor., Sedlaczek 11 kor. 20 hal, Solecki Leo
nard Q4 kor., Szkowron 30 kor., Włodek 10 kor.

Składki nr, eei« eZr.eczno.scl publiczna* i n t  
narodowe!.

D la  b i e d n e g o  c h ł o p c z y n y ,  sieroty bez 
ojca i matki, złożyli w dalszym ciągu: pp N. N. z 
Borek wielkich 5 kor., A. Łucka ze Stanisławowa^
1 koronę.

Z m arli:
We ws‘ Karniewie w Królestwie Polskiem zmarł 

w 52 r. życia wybitny artysta-rzeżbiarz Hipoli t Ma r -  
c z e w s k i .  Z prac jego oprócz znakom jej rzeźby 
ks. Kordeckiego, wyróżniły s ię : „Fragment*, „He- 
m an “, „Na Golgocie*, grupy z kamienia na gmachu 
bibljoteki uniwersyteckiej w Warszawie i wiele in
nych, oraz naturalnej wielkości postać Stanisława 
Moniuszki, któ>ą wykonał, jako laureat konkursu, 
urządzonego przez Tow. muzyczne warszawskie.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Repertoar teatru miejskiego we Lw o 
wie. Dziś w s o b o t ę ,  „Legenda* w 2 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego. Gościnny występ 
p. Wandy Siemaszkowej, artystki teatrów war
szawskich.

Jutro w n i e d z i e l ę ,  popołudniu o godzinie 
372 „Betleem polskie*, jasełka w 3 aktach, 
przez Łucjana Rydla, muzyka Michała Ś Wie
rzyńskiego.

Repertoar teatru ludowego, (w sali 
przy ulicy Szajnochy I. 5). W sobotę, 28 bm., 
wieczorem o godzinie 7 1/ i „Kopciuszek*, wi
dowisko fantastyczne w 6 obrazach A. Wa
lewskiego.

W niedzielę, 29 bm., popołudniu o godzi 
nie 37a „Trójka hultajska*, krotochwila ze 
śpiewami Nestroya. — Wieczorem o godzinie 
7 7 2 „Sienkiewicz w Koziegłowach*, krotochwila 
w 3 aktach Orłowskiego.

Obecna wystawa Związku artystów  
polskich i wystawa szkiców, zamkniętą zostanie 
w niedzielę nadchodzącą Następnie przez kilka 
dni będzie wystawa zamkniętą z powodu pr/y 
gotowań do otwarcia krakowskiej wystawy ju
bileuszowej, w połączeniu z pracami naszych 
artystów.

Izba sądowa.
L w . w  27 stycznia.

(O lichwę).
Przed zwykłym trybunałem  karnym, któ 

remu przew odniczy radca W ierzbicki rozpo 
częła się wczoraj rozpraw a przeciw ko zna
nym lwowskim  lichwiarzom , upraw iającym  
ten proceder od  lat kdku. Na ław ie oskarżo
nych zasiedli Juljusz Neuwelt, obw iniony o 
w ystępek lichwy zarobkow ej i przekupstw o, 
oraz Jakób Dóller o w ystępek lichwy, a w 
końcu Jakób Flieg, Simon Leib M enkes, S a 
muel Hirsch i Herman Pfau, oskarżeni o 
udzielanie pom ocy Neuweltowi.

Ooszem y^aLl oskarżenia orzytacza aługi 
Szereg w ypadków , w  kiórych Neuwelt udzie
lając pożyczek za pośrednictw em  pow yżej 
w spom nianych faktorów  urzędnikom , ofice
rom, złotej m łodzieży i akadem ikom  pobiera ł 
od 50 do 150 prc.

Jak zaś ów lichwiarz postępow ał, p o słu 
żyć może za przykład następujący fuKt: Pe
wien młody człowiek, będąc w potrzebie, zg ło 
sił się do Neuwelta o pożyczkę; w ów czas 
Neuwelt nie pożyczył mu iądanej sum y, ale 
za w ystaw iony weksel na 950 kor. ofiarował 
mu 3 srebrne w azy, które ów młody czło
wiek sprzedał za pośrednictw em  Hirscha za 
700 koron. W azy te znalazły się następnie 
u N euwelta, który pom imo, że na poczet 
w eksla otrzym ał raz 100 koron, a drugi raz 
120 kor., weksel ów zaskarżył.

Zr.any we Lwowie pułkow nik audytor Z. 
Hekajło w ystaw ił mu weksel na 1 500 koron 
z trzechmieslęcznym terminem, a otrzym ał g o 
tów ką 1.100 koron.

Pew ien porucznik kawalerii za 7.700 kor. 
m usiał podpisać weksel na 9 800 kor. p ł a 
tnych w Irzechmiesięcznym terminie.

Inny porucznik 30 pp. podp isał weksel 
na  1.100 koron z trzechmiesięcznym terminem, 
a w  rzeczyw istości otrzym ał kw otę 950 kor. 
W eksel ten zaskarżony później przez N eu
w elta przypraw ił go ó uiratę stopnia oficer
skiego.

O bok całego szeregu podobnych w y p a d 
ków  zawiera akt oskarżenia szczegóły, d o ty 
czące usiłow anego przekupstw a kom isarza 
policji Stankiewicza.

Kom isarz Stankiewicz przeprow adził na 
skutek doniesienia rewizję pom ieszkania N eu
w elta i zakw estjonow ał szereg dokum entów , 
w skazujących na to, że Neuwelt upraw ia za
w odow o proceder lichwiarski. Neuwelt chcąc 
spraw ę zatuszow ać, udał się do pryw atnego 
pom ieszkania kom isarza, z p ro śb ą  o pom yślne 
załatw ienie całej tej spraw y i wy hodząc w rę- 
czył mu banknol na 1000  kor., nic nie w sp o 
minając o tem. Komisarz przedłożył ów  ku- 
ban swej przełożonej władzy.

Oskarżeni bronią się, używ ając wszelkich 
możl w ych wykrętów . P rzesłuchano szereg 
św iadków , których zeznania brzmią po w ię
kszej części przychylnie d la obw inionych.

O godzinie 8 wieczorem ogłosił radca 
W ierzbicki w yrok trybunału. Skazani z o s ta li: 
J. N euwelt za w ystęp lichwy z § §  1 i 4, oraz 
przekroczenie p rzekupstw a na 5 miesięcy ści
słego aresztu i 1.000 koron grzywny z zam ia
ną na 50 dni aresztu , L. M enkes za w s p ó ł
udział w lichwie na 2 tygodnie aresztu i 60 
koron grzywny z zam ianą na 3 dni aresztu. 
Uwolnieni zosta li. J. DOller, J. Flieg, S. Hirsch 
i H. Pfau.

Rada państwa.
{Teleg. '  DzłenJtiko. PoNkiegi/i.

Posiedzenie izby poselskiej. 
Ustawa zapomogowa.

W i e d e ń .  W dalszym  ciągu w czoraj
szego posiedzenia Izby p o s łów  przem aw iał

między innymi pos. P o t o c z e k  1 opierając się 
na spraw ozdaniach kilku starostw  galicyjskich, 
dow odził, że s /k o d y , w yrządzone przez po 
suchę, szczególn e w  Galicji zachodniej, w y
noszą wiele miljonów. W  samym powiecie 
nowosandeefcim w ynoszą one 10 miljonów. 
M ówca żądał rychłych zapom óg, jednakże 
w  naturze nie w gotów ce, (Oklaski). Na tem 
dys<i?sję nad przedłożeniem  zapom ogow em  
przerw ano.

O katastrofy na kolejach.
Pos. P a c a k  (M łodoczech) przedstaw ił 

sw ój w niosek naglący, dom agający się od 
rządu w obec ostatnich w ypadków  kolejo
wych przedsięw zięcia rewizji w szystkich to- 
iów  kolei pryw atnych i państw ow ych, a nadto 
w ygotow ania spraw ozdania o ostatnich w y
padkach i przedłożenia go jak najrychlej par
lamentowi.

Po krótkiem uzasadnieniu przez w n io 
skodaw cę zabrał g łos minister kolejowy 
W  i 11 e k i ośw iadczył, że jest w  zupełnej 
zgodzie z w nioskodaw cą i że w  spraw ie 
ostatnich w ypadków  kolejowych w drożono 
jak najostrzejsze dochodzenia. Na miejsce k a 
tastrofy w ysłano dw óch znaw ców  s tan o w ią
cych powagi w dziedzinie kolejnictwa. P rzy 
czyną ostatniego w ypadku miało być w yko
lejenie spow odow ane pęknięciem szyny w ku- 
tek silnych m rozów . W końcu m inister o- 
św iadczył gotow ość przedłożenia Izbie wszel 
kich w yjaśnień.

N agłość w niosku i meritum przyjęto 
jednom yślnie, poczem  spraw ę przekazano 
komisji kolejowej.

W końcu posiedzenia przekazano k o 
misji budżetow ej przedłożenie rządow e o re
fundow aniu sum  wydanych na zapom ogi, 
a komisji kolejowej przedłożenie o w y kony
waniu program u kolejowych budow li inw e
stycyjnych.

Na tem posiedzenie o godzinie 5 w ie
czorem zamknięto. N astępne w poniedziałek 
o godz. 2 popoł.

Wybory na W ęgrzech.
(Teiegr. KDz!enntka Polskiegon)

W iedeft. (Tel. w ł.). W  kuloarach p a r 
lamentu nie m ówiono wczoraj o niczem innem, 
tylko o wyniku w yborów  na W ęgrzech. P o 
wszechnie obaw iają się, że w skutek takiego 
wyniku w yborów  pow ażnie są  zakw estiono
w an e : ugoda i traktaty handlow e. Przypu 
szczają, ż e T i s z a  u s t ą p i ,  a r z ą c l y  p o  
n i m  o b e j m i e  hr .  J u l j u s z  A n d r a s s y ,  
który liczyć może również na poparcie stron 
nictwa 1 beralnego. Aby utw orzyć w sejmie 
większ ść, będzie się m usiał oprzeć albo <> 
stronnictw o katolicko ludow e, albo o część 
stronnictw a K ossutha, ale na stronnictw ie ka- 
tolickiem nie będzie się mógł oprzeć, aby nie 
zrazić do siebie liberałów . Zdaje się więc, 
że oprze się on na części stronnictw a K ossu
tha pod przew odnictw em  p. Batthy, ale p o 
parcie to m oże uzyskać tylko w zamian za 
ustępstw a na polu narodow em .

IV. AUg. Z tg . ogłasza rozm owę z pe
wnym wybitnym mężem stanu na W ęgrzech, 
który zaznaczył, iż skutkiem  wyniku onegdaj 
szych w yboiów  będzie: 1) rozdział celny
między Austrją a  Węgrami, 2) riiedojście do 
skutku traktatu handlow ego i 3) wznowienie 
spraw y kom endy węgierskiej. Co do ugody 
austro-w ęgierskiej, to po! tyk ów jest przeko
nany, że ugoda taka, jaką omówili z sobą 
dr. Koerber i Szell, nie da się utrzym ać, ró 
wnież nie będzie m ogła ona dojść do skutku 
na podstaw ie §  14. Bez stronnictw a koszu- 
tow skiego, dziś ugoda uchw aloną w sejmie 
węgierskim być nie może, stronnictw o zaś to 
ośw iadczyło w sejmie uroczyście, iż §  14 nie 
uznaje.

Ten sam  dziennik przytacza rozmowę 
jednegc ze sw ych redaktorów  z hr. Apponyi. 
Pow iedział on, iż wynik onegdajszy w yborów  
przeszedł najśm ielsze jego oczekiwania. W i
dać z tego, że opozycja i obstrukcja w zm o
cniła siłę narodow ą. Z wielką rezerwą w yra
ził się hr. Apponyi o przyszłości i powiedział, 
że rząd pow inien pierw szy zrobić krok do 
w yjaśnienia sytuacji, to znaczy, ż e T  i s z a 
p o w i n i e n  u s t ą p i ć .

K ossuth wyraził sie o położeniu również 
z wielką rezerwą.

Polonyi znów  powiedział, że rząd prze
grał kam panję, że dziś bez pow ołania An- 
drassego do steru rządów , sytuacja wyjaśnić 
się nie da.

B u d a p e szt. Do godziny 6 wieczorem 
znany był wynik wyborów z 366 okręgów. 
Wybranych zostito  liberalnych kandydatów 113, 
Kossutowców 147, dyssydentów lioe^alrych 24, 
Banff stów 10, ludowców 23, dzikich 4, naro 
d . wców 5, a w 10 okręgach potrzebny jesi 
wybór ściślejszy.

Liberalni zyskali mandaty w 24 nowych 
okręgach, a stracili w 80, dysydenci zyskali 9 
a stracili także 9, Kossutowcy zyskali 58 rnan 
datów a strac li 12, ludowcy zyskali 8 a stra
cili r, Barffiści zyskali 7 a stracili 2, dzicy zy
skali 9, stracili 3, narodowcy zyskali 5 i s tra 
cili 5 mandatów. Między wybranymi znajduje 
się także hr. Juljusz Andrassy i narodowiec 
Vlah.

W k i l k u  o k r ę g a c h  p r z y s z ł o  d o  
z a b u r z e ń  W o k r ę g u  N e d a i a d - S z e r e -  
d a, ludność, uzbrojona w  siekiery, zaats 
kowala wojsko, k t ó r e  u d e r z y ł o  b a 
g n e t a m i .  Trzech żołnierzy i 30 chłopów jest 
rannych.

Niepokojące wieści z Królestwa 
Polskiego.

( Telegr. „D zień. P o lsku).
W a rs z a w a . Pet. agencja tel. donosi: 

S t r e j k  r o z s z e r z a  s i ę ,  lecz wszędzie pa
nuje spokój.

K ra k ó w . (Tel. pry w.). Do Czasu  tele
grafują z W a rsz a w y : Wczoraj urządzili tu 
socjaliści demonstracje, zakończone star
ciem z wojskiem. Dwóch lud/i z . bitych, 
kilku ranionych.

W innej depeszy z W arszaw y donoszą 
do Czasu, że w y b u c h ł  ta m  strejk pow
szechny, a rozruchy przybrały wielkie 
rozmiary. W o j s k o  z a s t r z e l i ł o  4 r o b  o-

t n i k ó w .  Na d z i ś  z ł  p o w ł e d z l a  a  e s 
p o c h o d y  m a n i f e s t a c y j n e .

(Obie w arszaw skie depesze Czasu  o  de
m onstracjach są  późniejsze, aniżeli depesza 
„Pet. ag. tel.", która pow iada, że panuje s p o 
kój. D epesze Czasu  pochodzą z dzisiejtzej 
nocy. R ed ).

K ra k ó w . (Teł. pry w.). N owa R efonna  
donosi z W arszaw y: W edług obiegających
pogłosek, d e m o n s t r a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  
w W a r s z a w i e  w s o b o t ę  28 bm . Zarządy 
fabryk poczyniły już z góry znaczne u s tę p 
stw a robotnikom , podnosząc płace i sk ró c ą - 
jąc czas pracy. Potw orzyły się komitety dla 
utrzym ania ścisłej łączności z robotnikam i i 
odw odzenia ich od  strejku i dem onstracyj. 
K opus oficerski tutejszych gw aidyjskich p u ł
ków huzarów  i ułanów  zaw czasu już po 
upekaizającem  użyciu ich do  tłumienia ru-hu 
na Grzybowie, uboczną drogą miał w P e te rs 
burgu w ypros;ć się od podobnych posług. 
Sprow adzono też nieaaw no do W arszaw y 
pułk  dońskich kozaków  z Kieleckiego, k tóre
mu w  pierw szym  rzędzie przypadnie teraz 
opłakane może „pole chw ały".

Ł ó d ź  Pet. ag. tel. d o n o si: O g ło szo n o  
tu  p o w sz e c h n y  s t r e j k . _______________

Ruch rewolucyjny w Rosji.
( Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Dyktatura w Petersburgu.
B e rlin . (Tal. wł.). TagUcne Rundschau  

donosi z Petersburga, iż dyktatura w P eters
burgu nie będzie prow izoiyczną, lecz s t a ł ą  
i zostanie zam ienioną r.a dyktaturę na całą  
Rosję, podobnie, jak oyło za czasów  Ale
ksandra II. W ów czas dyktatorem  takim był 
Loris Melikow.

D a lsz e  w rz e n ie .
B e rlin . (Tel. wł.) D o Berłiner Z tg . d o 

noszą z M oskw y: W  mieście panuje spokój, 
nie w idać naw et żołnierzy, gdyż są  ukryci 
po dom ach. Na m urach rozlepiono obw ie
szczenie, grożące surowem i karami, za zgro
m adzanie się na ulicach. Strejk objął w szy
stkie mniejsze fabryki, w  większych do tych
czas pracują. Fabryk strzeże w ojsko. W czoraj 
przyszło do kilku starć, padły  strzały. Strej- 
kujący oczekują przybycia dem onstrantów  z 
okolic.

M iłaera. (Ros. ag. te l)  Przybyli z Ry
gi agenci w y w o ł a l i  t u t a j  w y b u c h  
s t r e f  a u. G upa robotników  zm usiła fabryki 
i warsztaty do zaprzestania pracy. Z arekw i
row ano w ojsko, do starć jednak nie przy
szło. Robotnicy lachow ują  się spokojnie u- 
licami przeciągają patrole.

M o s k w a . (Petersb. Agencja). P o łoże
nie niewyjaśnione. W  niektórych fabrykach, 
gdzie już podjęto  pracę, pow tórnie rozpo
częto strejk. Drukarnie spełniły  wszystkie żą
dania robotników . Znaczniejsza grupa człon
ków rady m iasta zamierza zw ołać nadzw y
czajne posiedzenie rady w  spraw ie strejku, 
gdyż miasto interesow ane jest w e wielu 
przedsiębiorstw ach.

M ita w a . T y s i ę c z n y  t ł u m  z m u 
s i ł  w a r s z t a t y  i f a b r y k i  d o  z a n i e 
c h a n i a  p r a c y ,  a następnie rozbiegł się. 
W ojsko pow róciło  j o  Koszar, po  mieści1 
krążą tylko patm le.

P e te rs b u rg i (Ros. Ag. tel.) P o m o 
c n i c y  a p t e k a r s c y  z a s t r e j k o w a l i .  
Żądają 8mio godzinnego czasu pracy, p o d 
wyższenia płacy, ograniczenia służby nocnej i 
pom nożenia liczby persunalu.

W  wielu, fabrykach żądania te przyjęto, 
w  innych trw ają jeszcze rokow ania. W obec 
tego strajk trw a dalej.

M oskw a. Na rlicach  m iasta rozlepiono 
odezwę, która, powołując się na ośw iadcze
nie ministra skarbu w Petersburgu, donosi, 
iż rozpoczęto opracow anie ustaw  zm ierzają
cych do uregulow ania stosunków  robotni
czych. i do  zajęcia s;ę potrzebam i robotników . 
Odezwa dalej pod iosi, że żądania robotn i
ków, choćby najhardziej uzasadnione, nie m o
j ą  uspraw iedliw ić zaniechania przez nich 
p racy.

R yg a  (Ros. Ag. tel.) S z p i t a l e  w y 
k a z a ł y  o n e g d a j  29 m ę ż c z y z n  z a -  
n i t y c h  i 2 k o b i e t y ,  a 36 r a  n  n y c ii. 
Z żołnierzy 8 o t r z y m a ł o  r a n y  o d  
s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h .  Dyrektor 
Kasy oszczędności (zapewne raniony podczas 
rozruchów ) zmarł w czoraj. Na żądanie robo
tników teatry zamknięto.

L o n d y n . (Tel. wł.) Z Kijowa donoszą, 
iakoby na jutro był tam zapow iedziany stie jk  
generalny.

M o s k w a . D L iia (R ida  miejska] zosta ła  
zw ołana na dzień 27 («vczoraj) p rzedpo łud
niem w celu naradzenia się nad środkam i za
bezpieczenia m iasta na w ypadek rozruchów , 
szczególnie zabezpieczenia w odociągów , kana
łów  i im ych urządzeń.

S a ra tó w . Strejk trw a dalej. Dzienniki 
wczoraj nie wyszły i dziś zdaje się nie wyjdą. 
W miaście spokój.

K o lo n ia . (Tel. w ł) . Do K N n Z tg . do
noszą z M oskwy, źe w z b u r z ę  n i e  w c a ł e j  
R o s j i  w z r a s t a .  W szystkie optym istyczne 
zapatryw ania są  bezpodstaw "e. S t r e j k  r o z 
s z e r z a  s i ę  p o  c a ł e m  p a ń s t w i e .  Agi
tatorzy objeżdżają gubernie i nam aw iają ro
botników  do niszczenia fabryk. Liczbc strej- 
kujących w całej Rosji obliczają na 300.000.

M oskw a . (Ros. Ag tel.) Z a  s t r e j  k o 
wa l i  t u r o b o t n i c y  w o a l s z y c h  l i ) f a 
b r y k a c h  Rob otniey stawiają nastęoujące żą
dania: I) Zaprowadzenie 10 godzinnego czasu 
pracy, 2) zamykanie fabryk w czasie świąt od 
godziny 3 popołudniu, 3) podniesienie płacy o 
20%> 4) wypłacanie położnicom połowy płacy 
przez 2 miesiące. 5) dopuszczenie reprezentacji 
robotnic?ej do obrad w kwestjach dotyczących 
robotników. W kdku fabrykdch w dzteli-icy 
„Samodwor Joczyje" podjęto znowu pracę. Noc 
minęła spokojnie.

M o sk w a . (Ros. Ag. tel.) Gradonaczalnik 
wydał odezwę przyrzeKającą zbadanie żądań ro
botników 1 zaspuk jenie ich, ale po p djęciu 
pracy. Odezwa żada od robotników powróćeri a 
do f-bryk i zapowiada, że każdy nakłaniający 
do strejku będzie aresztowany.

Na zgromadzeniu wydawców dzienników f 
właścicieli drukarń postanowiono nie zgodzić 
się stanowczo na podwyższenie taryfy ze
cerskiej.

Koszule męskie od 2"— do 2’50, 3‘ ~ ., Kołnierze od  20—25 ct., M anszety para  35 ct., 
Krawaty białe od 20, 25—30 ct.

Rękawiczki b ;ałe 1 *20—1.50, Chusteczki cd ct. 25, 40—5C ct.

M arcin MiiSter
w e  L w o  w is , p la c  H a lic k i I. 14.

(obok Banku hipotecznego). 39
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Mirski zostaje.
B e r l i n .  (Teł. w ł.). Z P etersburga d o 

n oszą : Pogłoski, że m inister sp raw  w tw n ę- 
trznyrn ks. M rski podał się do  dymisji, były 
praw dziw e, w ostatniej chwili jednak ks. 
Mirski c o f n ą ł  s w o j ą  d y m i s j ę .

Masowe aresztowania.
Lo n d yn . Daily Chronicie donosi z P e

tersburga, że w ostatnich dniach aresztow ano 
tam przeszło 5,000 osób, w śród nich 150 
kobiet Aresztowań dokonano głów nie w n o 
cy. W śród aresztow anych przew ażają osoby 
ze sfer inteligentnych.

Robotnicy wracają do pracy.
P e t e r s b u r g .  (R s. ag. tel ). W  rejonie 

fabryk giserni stalowych, pom iędzy mostem 
aleksandrow skim  a szosą szliselburską, p o d 
jęty naDowrót p ra cę : jedna fabryka chemiczna, 
jedna elektryczna i gisernia „Atlas". W  za
kładach new skich w iększość robotników  otrzy
m ała p łacę za czas aż do strejku, c< zaś, 
którzy poprzednio oświadczyli gotow ość po 
w rócenia do pracy, do  25 om.

Odezwa liberałów.
P e t e r s b u r g .  (Tel. wł.) Odezwa libera- 

łów rosyjskich, wyaana do narodu, zajmuje sie 
wyliczeniem wypadków, które poprzedziły zaj
ścia niedz el.,e, kiedy to wojsko napadło na 
lud bezo-onny. Odezwa wywodzi, że władze 
dobrze wiedziały o pokojowych zamiarach ro
botników. Po wy Jeżeniu środków represyjnych, 
które stosowar.o nawet przeciw „ziemcom", 
odezwa poanosi, że myślą robotn-ków było 

^  Cara> myśl była naturalną i
na? , JąCe P0^ 001 ludu> że car jest ojcem narodu.

t o n o / J° l CZn°.ŚĆ rosyjska mogła atoli się prze 
onac, ze rząd wypowiedział wojnę narodowi 

r syjskiemu i nie może żywić zaufania do
.  . , l óry z szablami i kulami napadł na tych

’ którzy dążyli z prośbą do cara.
ywam'< więc — kończy odezwa — wszystkie 

kńw v?a° QU rosyiskiego do poparcia robotni- 
toczyli walkę dla ogólnej sprawy

w tvph"!i i Hańba tym ' wszystkim, którzyby
wwtanii-'^niach wielkiej, historycznej walki nie 
rZ  7̂ ?. Przeciw rządowi, lecz starali się o fa- 
•ki katów narodu.

Rozruchy w Radomiu.
która i ° C*a w * (Te*- wł.). Katovitzer Z tg ., 
wieśH si,i w ogłaszaniu sensacyjnych
czas Kr<iiestw a Polskiego donosi, iż pod- 

r o i ruchów  w Radom iu, za pierw szym
oraz t?iu robotników, za drugim 50,

kilku oficerów.
A re sz to w a n ie  G o rk ieg o , 

sie w ifa  ***u 9 - (Pet. Ag. teł.). Potw<edza 
kiego w°RydŚĆ °  aresztow aniu M axym a G or-

p _ . Cenzura rosyjska.
rowip h • r * b u r 9 - (Kos- 'Aj. tel.). Redakto- 
nar^Pin 21enn*ków otrzymali onegdaj okólnik 
Dodawaeg0 zarz^ u  prasy, zabraniający im 
stw ie w iadom ości o strajkach w  pań-

dzłał .e,**bu rg . (Tel. wł.). Czwarty od- 
celem mxarynarsKi> który w niedzielę wysłany 

uśmierzenia rozruchów, oświadczył, że
* oędzie strzelał przeciw narodowi, został in 

rernowany w koszarach.
P a r y ż ,  Peiite Parlsien zamieszcza roz- 

p 0w*. swego współpracownika z bawiącym w 
raryżu w. ks. Mikołajem Michałowiczem. W. 
ks. żalił się na stanowisko prasy francuskiej 
wobec cara M‘kołaja. Francuskie dzienniki nie 
powinne były zamieszczać wszystkich depesz 
i .sielskich i niemieckich, które zawierały wiele 
To Zy.W ycb. oogłosek i przesadzonych opisów. 
RosHant W'?k°  Prasy francuskiej wywarło w 
obecnaM m ierne wrażenie. W. ks. zapewnił, żeober-* ,,c wrażenie, w . ks. zapewnił, 

l^^położen|t- w R0sji jest zadowalające.
dzan _> . . (P^er sburska Agencja) żgrom a- 
orzewnH ? .cic'ell fabryk, które odbyło się pod 
trudnego”10 gubernatora, uchwaliło mimo
s z y ć  n i .P 0!0260'3 przemysłowego, p o d  w y z 
być ut a c e J0 b o t  n i k ó w.  Oprócz tego ma 
guber W.Grzona komisja pod przewodnictwem 
tów i Łby wraz z zastępcami fabrykan-
nra,. fjbotników  obradować nad kwestją po- 
prawy d0h robot-ików.
dał a 8- ,e l ) Gubernator wy-
o iio robotników, w której przyrzekł
D ra r^  ^  a MUregUl0wanie lch stosunku do 
sie on ^ a  ŻyCzenie gubernatora zebrali
się onegdaj reprezentanci fabryk na naradę, na 
której roztrząsano szereg kwestjl d:tyczących 
^ 'o n S7enia materialnego hvtu rr-o tn ików

Uchwały będą podane do wiadomości zarządu 
fabryk.

Wojna Japonji z Rosji
(Telegram y „Dziennika Polskiego").

Skarga aa wojsko.
Lokidyn. (Tel. wł.) Do Daily Telegraph 

donoszą z Petersburga, że gen. K uropatkin 
w telegramie do cara, ż a l i  s i ę  n a  z a c h o  
w a n i e  s i ę  w o j s k a ,  a s z c z e g ó l n i e  n a  
w o j s k a ,  p o c h o d z ą c e  z g u b e r n j i  
e u r o p e j s k i c h ,  k t ó r e  o d m a w i a j ą  p o 
s ł u s z e ń s t w a  w o f e n z y  w i e  p r z - c i w
J a p o ń c z y k o m .

Marynarka japońska.
L o n d y n . Doiły Telegraph donosi z T o- 

ł*io pod  datą  26 bm .: Rząd japoński zam ie
rza przeprow adzić w jak najkrótszym  czasie 
wielki program  flotowy. P ostanow iono p rzed
siębrać natychm iast budow ę olbrzymiego 
okrętu wojennego o 19.000 ton  pojemności, 
a szybkości 18l/* węzłów. N adto p o s tan o 
wiono budow ę dw óch pancerników , a jeden 
już naw et rozpoczęto. R ozw ażano także bu 
dow ę kilku krążow ników , torpedow ców  i de
struktorów  (antitorpedow ców ). N adto Japonja 
zakupiła 15 łodzi podw odnych , z których 
kilka znajduje się już w  „porcie Jokohamy*. 
Prow adzone są  też rokow ania z rządem chiń 
skim co do zakupna jednego krążownika. 
Dnia 25 grudnia zr. rekonstrukcja i napraw a 
całej floty została ukończona. Koło w yspy 
Borneo sto ją 3 krążowniki japońskie i kilka 
torpedow ców . Również druga eskadra krążo
wników udała się na południe, a  adm irało
w ie: T ogo  i Kamimura posuw ają się za nią 
z trzem a okrętami linjowymi. Kilka krążow ni
ków 1. klasy znajduje się w cieśninie Tauge 
m , inne zaś koło Touszim y.

Z placu boju.
L o n d y n . (Biuro Reutera). K ortspon 

dent biura z armji Kurokiego donosi: Po
łagodnej pogodzie nastały  znów  silne mrozy. 
Od onegdaj pada obfity śnieg, który już p o 
krył ziemię w ysoką w arstwą." Ziemia jeszcze 
jest zanadto zam arznięta, ażeby m ożna było 
szybko sypać szańce.

P e te rs b u rg . (Ros. ag. tel.) Generał
K uropatkin telegrafuje dnia 25 b. m .: Ofen- 
zy wa nasza na praw em  skrzydle przeciw  nie
przyjacielow i rozpoczęła się. T em peratura
w ynosi 16 stopni poniżej zera.

P e te rs b u rg . (Ros. ag. tel ) Generał 
Kuropatkin telegrafuje pod d i ią  26 b. m.: 
Nie mam dotychczas sp raw o ;d ań  o stratach, 
poniesionych przez nasze w ojska podczas 
ofenzywy na miejscow ści Kajliatora i Khei- 
gutaja, które onegdaj zaatakow aliśm y. P ie rw 
szą z tych m iejscow ości zajęliśmy bez w y
strzału , zaś przy Kheigutai Jap ' ńczycy sta 
wili opór, a nasza k aw ale ra  ścigała dwa
pułki d ragonów  japońskich, którzy S'ę po
spiesznie cofnęli. Atak nieprzyjacielski na 
nasze lewe skrzydło został odparty  przez 
nasz oddział, który następnie obsadził w ą 
w óz prow adzący do Erfanszan. Drugi nasz 
oddział dotarł do C zingheszeng i zabrał Ja
pończykom  ?90 sztuk bydła.

Nowa bitwa.
B e rlin . (Tel. w ł.) Local Anzeiger  po - 

dzje, że pod M u k d e n  e m  t o c z y  s i ę  w i e l 
k a  b i t w a .  S t r a t y  o b u  s t r o n  m a j ą  b y ć  
b a r d z o  z n a c z n e .

L o n d y n . (Tel. w ł.) Daily Mail donosi, 
ze nad rzeką Sza toczy się bitw a, której re 
zultat do  tej pory jest korzystny dla Japoń 
czyków. Rosjanie stracili część artylerji.

T o  sam o pism o donosi z T o k io : K aw a- 
lerja rosyjska przekroczyła z oddziałem  arty- 
lrrji rzekę Sza i rozpoczęła walkę. Już w czo
raj popołudniu  natrafiła na Japończyków  i 
rozw inęła się bitwa. Rezultat jej do  tej pory 
niewiadomy.

L o n d y n . Attache w ojskowi, którzy sp ę 
dzili cały tydzień, w  Porcie Artura otrzymali 
pozw olenie zw iedzenia fortów  i fotografo
wania ich. Także ks. K«rol Auerspcrg Ho- 
henlone zw ieaził Port Artura i Dalny.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z Warszawy.
K ra k ó w . (Tel. pry w.). Czas donosi 

W arszaw v: S t a n  z d r o w i a  C 7 e r t k o w a

j e s t  c o r a z  g o r s z y .  Nominacji następcy na
leży oczekiwać w najbliższej przyszłości. Wy
mieniają różne nazwiska, między niemi Meyen- 
dorfa. W ostatnich dniach przybywa nowy kan
dydat w osub?e Fullona. Pewnego nie'm ożna 
naturalnie nic powiedzieć, zwłaszcza teraz, gdy 
wypadki biegną tak szybko, gdy każda niespo
dzianka jest możliwą.

Z parlamentu francuskiego.
P a ry ż . Na wczorajszen? posiedzeniu 

izby deputow anych odczytał nowy prezydent 
ministrów Rouvier o ś w i a d c z e n i e  r z ą d j .  
W edług tej deklaracji, g b net uważa za sw e 
pierw sze zadanie u -p  'kojenie um ysłów, przy
wrócenie porozum ienia między republikanam i 
i p rzep ro w ad zen i retortn, których Izba zażą 
dała w ostatniem  swem votum. R /ąd  pragnie 
uzyskać poparcie parlam entu i' całego kraju. 
Po wyliczeniu przedłużeń, które Izba ma za 
łatw ić, przechodzi rząd w  swej deklaracji do 
om ówienia zagranicznej polityki. „Rząd b ę 
dzie dalej prow acził tę politykę, która u m a
cnia nasz alians i umożliwia zarazem korzy
stne zbliżenie się do innych mocarstw , zmie
rzające do tego, by Francja stała się czynni
kiem m iędzynarodow ego pokoju. W  końcu 
apeluje rząd do w spółdziałania w szystkich 
republikanów . (Oklaski w centrum i na p ra 
wicy, zw łaszcza przy ustępie o al.ansie z Ro
sją; na ław ach lewicy Spokój. Podczas w .m  an- 
ki o aliansie z Rosją odezwały się na skraj
nej lewicy nieprzyjazne okrzyki).

N astępnie otw arto dyskusję nad ogóiną 
polityką rządu.

Ha zapytania licznych m ów ców  odpow ie
dział R o u v i e r ,  że c e l e m  j e g o  j e s t  r z ą 
d z i ć  w i ę k s z o ś c i ą  l e w i c y .  G a b i n e t  
p r a g n i e  p r z e p r o w a d z i ć  r o z d z i a ł  
m i ę d z y  K o ś c i o ł e m  a p a ń s t w e m ,  z 
u w z g l ę d n i e n i e m  w o l n o ś ć ,  s u m i e n i a .  
Prezydent m inistrów p rosił izbę przedew szy- 
stkiem o załatwienie budżetu i przedłożenia 
w ojskow ego, a dopiero potem spraw y ro z 
działu Kościoła i państw a.

Następnie zabierał g łos szereg posłów  
w spraw ie donosioelsiw a.

Socjalista A i l l a r d ,  om awiając alians 
rosyjsko francuski, d a ł  w y r a z  z d u m i e n i u ,  
ż e  F r a n c j a  z w i ą z a n ą  j e s t  z r z ą d e m  
m o r d e r c ó w .  (Żywe okiaski na lewicy, p ro 
testy na prawicy).

W śród ogromnej wrzawy zabra* g łc s  mi 
nister sp raw  zagranicznych D e l c a s s ć .

Dla strzeżenia naszej dobrej sławy i c e 
lem ochrony naszych interesów,, protestuję 
stanow czo przeciw  w łaśnie w  tej izbie w y 
powiedzianym  słowom . S-owa te ciężką sk ła
dają odpow iedzialność na gtow ę tego, który 
je wyrzekł. N iewątpliwie m ;żna ubolew ać nad 
zajściami w Rosji, lecz wyłącznie tylko ze 
w zględów  ludzkości. Sędz*ą pan nie je-deś 
(do Aillarda), lecz gdybyś nim pan był, gdzież 
są  zasady bezstronnego wyroku ? My musimy 
kierow ać się bezstronnością.

Różne okrzyki na ław ach skrajnej lewicy.
Pizem aw iać chce deput. J a u r e s ,  lecz 

w skutek hałasu  nie może dojść do głosu.
G dy się uspokoiło , ośw iadcza Jaures, że 

D elcasse nie ma praw j w ystępow ać jako 
obrońca tag ran icy . (O kU skł na skrajnej le
wicy).

D e l c a s s ć :  Moje w ystąpienie jest tylko 
obroną interesów  kraju naszego, którym po
seł Jaures bardzo źle stuży. Alians z Rosją 
stw orzył dla nas stan pew ności, pozw alający 
nam skutecznie chronić nasze interesy i z a 
wierać umowy, których znaczenia z pew nością 
nikt nie zapoznaje.

B r i s s o n  wyraża życzenie, by rząd 
przez radykalne reformy sprow adził spokój i 
zrobił początek od przeprow adzenia rozdziału 
Kościoła od państw a. To będzie najlepszym 
środkiem  zapewnienia sobie większości lewicy.

M inister B i e n v e n u e - M a r t i n  ośw iad 
cza, że rząd zdecydow any jest przystąpić do 
rozwiązania tej trudnej kwestji (t, j. rozdzia
łu  Kościoła od państw a) i podjął się tego.

W reszcie uchw alono 410 głosam i prze
ciw 107 przyjęty przez Ruuviera p< rządek 
dzienny tej treści, że izba liczy na rząd, iż 
p izeprow adzi on urządzenia, zm ierzające do 
zdem okratyzow ania publicznych instytucyj i 
uczynienia ich świeckiemu

N astępnie 536 głosam i przeciw  18 przy
jęto 2-m iesięczne prow izorjum  budżetow e.

Komisja hudska.
- a r y ż .  W czoraj przed południem  od

było się posiedzenie konnsii Śledrzr-j w spra

wie hullskiej. P rzesłuchano rybaków  hullskich, 
którzy zeznali, że noc krytyczna była bardzo 
jasna, dalej, że pom iędzy łodziam i rybackiemi 
nie było żadnego Japończyka, ani wogóle 
żadnego innego okrętu, wreszcie, że okręty 
rosyjskie zaczęły strzelać nie daw szy poprze
dnio żadnego sygnału. N astępnie obszernie 
roztrząsano spraw ę, czy w ezwać na św iadka 
Fiechtera, który m a zeznać, że dwaj agenci 
rosyjscy przybyli do Huil, ażeby nam awiać 
rybaków  do św iadczenia na korzyść Rosji. 
R rzstrzygnięcie w tej spraw ie odroczono na 
później.

Strejk górników w W estfalji.
L e u r . Komitet górniczy departam entu 

„N ofd" i „P as  de C alais" postanow ił w obec 
Strejku niemieckich górników  zw ołanie mię
dzynarodow ej komisji robotniczej i polecenie 
do tego czasu górnikom  owych okręgów, by 
nie podejm ow ali się pracy nadobow iązkow ej.

Kolonia* Koln Volksztg donosi, że umarł 
patryarcha rzym. kat. kościoła w Jerozolimie,
P i a v i .

N o w y  J o rk . Na pokładzie parowca bel
gijskiego ,V adctland“ zaszło 10 wypadków 
śm erci. Mimo, H stwierdjono, że nie było ża
dnej chor by zakaźnej, niektóre dzienniki twier 
dzą, że w Budaptszcie szerzy się dżuma płu 
cna. (Okręt ów bowiem przywiózł emigrantów 
węgierskich).

R zy m . Kr-M przyjął wczoraj rosyjskiego 
ambasad ora hr. Urusowa na pożegnalnej au
diencji.

Kronika z ostatniej chwili.
B a n k ru c tw o . W i e d e ń  (Tel. wł.) Zban

krutowała tu r.a 5 tniijonów koron jedna z naj
większymi firm kur,lekcyjnych : TodtSco.

Ś n ie ż y c a . N o w y  J o r k .  (T e l)  W osta
tnich dn ia ch  szalała tu ogromna śnieżyca. 
Wiele osóo znalezione na ulicach zamarznię
tych Pogrzeby w całym N jwym J jrk u  wstrzy
mano. Równ-eź na morzu burza wyrządziła 
wielkie szkody.

B u rz e . B a  t u m.  W edług nadeszłych tu 
wiacf mości w tureckim porcie Erckli ws utek 
gwałtownej burzy zostało 40 okrętów uszuo 
dzony .h, a wiele osób zginęło.

Dział ekonomiczny.

— , Kolej morza Śródziemnego — , Kolej 
Meridionalna 151’6G Losy tureckie 130 75, Ren
ta włoski. —•—, „Harpener* kopalnie węgle 
212 25, Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konso- 
hóation — , Lombardy 17'— , Kolej Henry 
1 1 3 —, Niemiecki bank narodowy 129 60, Ka
nada Profered 132 i 0; Akcje żeglugi ham but- 
akiej 137 7 5 ; Warszawa krótkie (Kurz War- 
schau) , Huta „Donnersmark" 257 40

-  B e r lin  27 stycznia. Austriackie barus- 
noiy 85’05 s p iry tu s -------

-  P a r y ż  27 stycznia. 4 procentowa 
rent* 9 8 3 2  mąk3 3C75.

-  F r a n k f u r t  c7 stycznia. Austrjackie 
kredyty 21180, Kolej państw. — —, Diskonto 
192‘—, Laura .

Przyjechali do Lwo\ira.
dniu 27 stycznia 1J05 roku.

HOTEi. OEOROEA Pokoje od 3 kor. Hr. 
L. Koziebrodzki z Chlebowa. Hr. S. Drohojowska z 
Tułkowic. K. Horo dyski z Żabińca. L. Podle wski z 
Bajkowic Starych. Z Obertyńsici z Hujcza. K. Przy- 
bysławski z LJniia. W. Komornicki z Zawadki. T- 
Świeżawsk. z Królestwa Poi. E. Rylski z Uhiynowa. 
A. Misiągiewicz z Sanoka. A. Gorayski z Modę* 
rówki. St, Lewandowski z Bełżca. M. Cewińska 
z Płoty cza. j. W tise ' z Sassowa. A. Grat z Ham
burga.

HOT2L EUROPEJSKI. Br. J. Błażowska z Kra
kowa. Dr. W. Czaykowski z Przemyśla. W. Jankie
wicz z Sieniawy. T Kostyszyn i W. BrSuner z Wie
dnia. P. Bielecki z G omnika. A. Wołkowicki z La- 
cnowic. Dr. L. Ohrlander ze Storożyniec. S. Russyan 
z Podola ros Dr. G. Toma z R. dowiec. A Ma- 
deyskf ze Skoiego. St. Krajewski z Ohladowa. B. Ka- 
piiński z Kocczowa. K. Bumei z Przeworska. A. Kunz 
z Podwerbec.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

F o s fa ty n a  F a lić re s  jest p< żytecznem , 
przyjętym przez w szy-tk ie matki, zw łaszcza 
w chwili odłączania od piersi i w perjodzie 
w zrostu i rozw oju.

Dr. Ad m GrelińsAi
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godziny 2 —4
lw ów , ulica Sykstuska 1. 37, I. p. 116

W iedeA  27 stycznia. 
(fr)  Wiadomości giełdowe nadchodzące z 

Rosji brzmią coraz bardziej uspokajająco. W ,bec 
tego i giełdy zaczynają powracać ao normal
nego stanu. Podpisanie t r  ktatu handlowego 
między Austrją a Niemcami, tvm razem już nie 
podlegające najmniejszej wą pnwości, s ta 
nowi c raz silniejszą podnietę zwyżkową dla 
tutejszej spekulacji.

Z obrotów dzisiejszych wyszły niemal 
wszystkie icategorje walorów z wyższymi kur- 
srmi. Z akcvj bankowych uzyskały Uniony 
zwyżkę 3 i pół kor. a akcje Zakładu kredyto
wego ziemskiego 10 koron. Z walorów kole
jowych najhardziej podniosły się akcje kolei 
czeskich przewożących węgiel, w orz.smvsłowych 
zaś akcje fabryki broni w Steyr i fabryki naboi 
w Wlib-mbergii.

Z ren t podniosły się obie złote.
-  W**wSuA 27 stycznia. Kursa g ie łd y  

w l« d e ń sk ie j.
a) Losy  procentow e: Austr. tskk. kr. r  obllg. 

p. z x. 1880 3 proc. 309' — , Austr. zakł. kred. z Ob 
p. z r. E889 3 proc 298' Tow. żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 278 -  , Węg. Banku 
bip. po ICO d. 4 proc. 275 —, Pożyczka seroskr 
r«m. po 100 r. i  p ro t. 9 8 ’— ; b)  bezprocentow e 
Budapeszteńskie (BasfiTta) 5 zł. 21’50, Zakł. kred. 
Ple h. i p. po 100 zł. 476 — , Clary 40 zł. m. k 
16 4 — , Pożyczka rri. [nsbruku 20 zł. 80’—, Losy 
a .  Krabów?. 20 z l  88 —, Pożyczka f ij  Lubiany 
4; zł. 66 , d e n  40 zt. 1 6 8 —, Palffy 40 z)
m. k 173 —, Ctairy/. krzyża austr. tow. 10 zł 
53 65, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zt. 29 '—, Losy 

J. arc. Kniotfa 10 zł. 6 5 '—, Sal me 40 zl. m. 
eon. 218' , Pożyczka sa lrbursk i 30 zł, 7 6 '—, 
Tureckie oblije. pretn. kolej, po 400 łr. 134'— . 
Ui-iy komun ale;: m. Wiednia z r. 1874 529 '—, 

B e r l i n  27 stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy; Kredyty 21160, Staatsbahny 
13840, D.skont Comandit 1192 10, Berlińskie 
TojjŚRfz.. Fandł. 164 75, Laura 257 tO. Bochum 
240 -  Kolej polud. wschcdnlo-ptu3k* —’—,
'> h: ' 7f6*— Knlf- tj-lłi-i

Znak korka wypalonego
D la 

o c h ro n y  
przed 

fałszer
stwem.

J ria tton im
GicssbBblcr
Szczaw a.

5035

Ludw ik  MiEan
krawiec, c;ł mek-inwalida stow. „Gwiazda"

zmarł po długich a ciężkich cierpieniach, zao 
; patrzony św. sakramentami, dnia 2' go stycznia 

)t*05 r., przeżywsży lat 79. 
Ensportacja zwiok z domu żałoby przy ulicy 

Teatyńskiej 1. 1, na cment rz Łyczakowski, od 
będzie s ę w niedzielę dnia 2v> stycznia b. r. o 
godzinie 3 po poł dniu, na którą w głębokim 
smutku pogrążona córka, syn, syr.owa i wnuki 
krewnych, przyjaciół, k> lęgów, znajomych i po
bożnych chrześcjan zapraszają.

Lwów dnia 27 stycznia 1905.
„Concordia", A. Kurkowski.

t
S t e f c  i a

najukochańsza córka

a

P i w M a ) Rozalii J N u sr łw
uczenica II klasy szkoły ewangielickiej 

usnęła w Panu dnia 27-go stycznia i905 w 8-ej 
wiośnie życia, p > króU-t-j a ciężkiej słabości, 

opatrzona św. Sakramentami.
W głębokim smutku pogrążeni rodzice za- 

p.aszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który się odnędzie w 
sobotę dnia 28 stycznia b. r. o g d inie 4-tej 
po południu z domu żałoby przy ulicy Piekar
skiej 1. li, na cmentarz Łyczakowski.

. Concord a", A Kurkowski

B a c z n o ś ć !
dljj (jjicci, kr';e..<?0 P°dl:óży> walizki,

- e  . ---------» wszelkie wyroby koszykar
skie i bambusowe .v olbrzymim wyborze bajecznie 

tanio po.eca

Fatryta yosl;powa t szHoła tosryUarsSa
A. KONIEWICZA

Lwów, 162
u lic u  B a t o r e g o  n r .  12.

Główny skład krajowych zabawek dla dzieci
tanich a praktycznych.

Reperacje w szelkie przyjmuję.

L. pr. 1880/02.

Konkurs.
Niniejszetn rozpisuje się K onkurs na p o sad ę  lekarza miej- 

8 go w X. ranfr. e etatu z p łacą roczną 2200 koron, dodatkiem  
•aktywahym 480 Jo ron  pray-err do dw óch 4-leci po  200 koron 
t ryczałtem  na fiakry 300 koron rocznie.

Ubi a jący się o pow yższą po sed ę  w inał w nieść należycie

Rzadna okazja

Mickiewicza Dzieła. Kumpli tde opr.
w 2 t m tyiko k. 2 --.

Słowacki'.go O/.iel Kompletne opr.
w 2 1, v.yd. prof. Parylak tylko Ir 2‘50. 

Historyczny atlas Polski tylko 50 hal. 
Bałucki M Poezje, za.nLst k. 240

tylko 90 halty!
Prevost M , Pół Dziewice zamiast k.

3 - -  tylko k 1-30.
Louys P.otr, Chryzis, zamiast k. 350

tylko k. ł ’50 
Laskowski Kazimierz, Zużyty, Powieść 

zamiast k. 2 60, tylko 90 hal. 
Gnatowski Jan , Studja zamiast k.

5 —, tylko k. 1-20.
Dr. Star.. Zdziarski, Bohdan Zaleski 

Studjum biog.aficzno literackie 1904 
_amiast k. 5 —, tylko k. 1'tO, t?goż 
Szkice literackie 1903, zamiast i. 
5 — tylko k. 1 60. 150

Jm NI. Skand
antykwarnia i księearma 1 re Lwowie 

ulica Batorego 22.

hciłnwi_ t , . * w n i »u  w nic& c iiflirAYL^c

S S : p5 2 “ ,.,,? d^  »«>-*erminie d0 15 luteg °  19°5  r., oraz wykazać się Świa-dertu/Pm ™ f t 9 wyKazac Sie sw ia-
min r  ot z ł" ż°n^<> egram inu f.zykackiego przepisanego rozp. 
m*n. z 21 m arca 1873 Nr 37 dz. u p. H v  K 165

2 Prezydjum Magistratu kr. st m .

Lwów, dnia 23 stycznia 1905.

S k ó ry 10

przepyszną imitację jako je 
dyne racjonalne obicie nameblą  
i siedzenia powozowe w ko 

lorach m odnych poleca

A l o j z y  H f i b n e r
w e Lwowie.

moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach dziaiają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione

k s p s u liti ta ro lin o iife
zawierające w swyin składzie olejek 
santałowy, sslol i ekstrakt kubelow y. 
Kapsułki te  zażyw ać można bez prze
szkody w wykonywaniu zajęć codzien
nych Wobec licznych nas.adow detw 
żądać należy wyraźnie Groetenerp 
k a p su łe k  tarolinowych, któr ch na, wa 
praw nie jest zastrzeżoną. Cena pudeł
ka wraz z przepisem utyw 3 ko
rony, na porto dołączyć należy 45 h, 
zaliczka kor. 3 65. Do nabycia w apte
ce J. P iep esa-P o ra ty ń sk ieg c , oraz Z, 

Ruckera, we Lwowie.
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną" J* Piepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Betiiat- 

dyński, 1. L 111

Antoni Halska
handel żelazny

Lwów, pl. MarjacKt L 9 poleca
'l tfV  * Halifaks I j f i n  J  t zwykłe 

para złr. 120, lepsze 
złr. i 70, niklowane, 
zł. 2 50, damskie lek
kie zł 1 30, niklowane 
złr. 2 40, Merkur pole
rowane złr. 2v0, ni
klowane złr. 4 — Ga- 
zella nisl wane złr. 
4 .5, Jackon-Heynes
po lerow ane złr. 4 —
5-—, wklęsłe ostrza

b r z y t w y
własnego wyrobu: szwajcarskie, an

gielskie i solmgenskie
do strzyżenia w łosów
w cenie od koron 5 60 

do 9 koron.
Ostrzenie brzytew, nożyczek 1 t. d.

poleca 158

J A N  L A U R U K
nożownik 

L w ów , H a lic k a  6.

Doniesienie

niklowane złr. 
złr. 6 —. K uium bns najnowsze, niK-o- 
wane, wklęsłe złr. Apbllo (jak 
Kolumb u s gładkie) złr. 4’ , Rzemyki

Niniejszem donoszę Szanownej P. 
T. Publiczności, że chwilowo zamknie 
ty sklep mój z jarzynami ul. Hetmań
ska 1. 8 (Hote, Victoria) na nowo 
ot.surzyłem, wprowadziwszy wiele in
nych artykułów stosując się pod tym 
względem ao życzeń bzanownej P. T. 
Kiie.it. i.

r u !ecając się nadal dotychczaso
wym łaskawym względom pozostaję 
z głębokim szacunk “-m

W . BIELSKI
właściciel i kierownik fachowy Biura 
ogrudniczepo, ulica Leona Saniehy 31.

Wciągu Hittsu godzin
Na karnawał.

Czyści chemicznie 110 

nieprute suknie męskie i d amskie

iianj i(M
Szymona Vt'eissa 

tyib Kopernika 12 m w .

para 30 ct.

Dr. Ostaszewski-Barański

Z nad p?aw yt 
Sawy i Soczy

Lwów 1903. — Nakładem 
druki'  i M. Schmitta i Sp.

Grówny skład w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta 
wc Lwowie, pl. Kapitulny.

Zarząd pasieki

Antoniego K rató^ lego
w Jezierzanack ad Czortkćw, wysy 
wyborny kuracyjny lipoa/y miód w 
kil. blaszankach, wszystko opłatnie | 
cenie 7 kor i .miody pitne i owocow 
odszczegóimone na feili-.u wystawa 
w £ kil. blaszankach w cenie od k< 
6'20 do kor. 6'8'‘. Cenniki na żądar 

bezpłatnie i franco. 1

poszukuj? letn iczego
z egzamine i. państwowym, długnletnie- 
mi, dudremi świadectwami i uooremi 
referencjami, pierwszorzędną silą, j a K O  
nadleśniczego d> kilku rewirów. Wy- 
nagro zenie 30i 0 kor. Bliższe warun
ki i zgłoszenie przyjmuje biuro Ploh- 
na Lwów, Karola Ludwika 9, pod 
„Leśniczy’. Ofjrty nie uwzględnione 

zostają bez odpowieuzi. 92

wysprzedaź ndit!!! z powodu wielkiego zapasu i zmiany lokalu L N 8 |I F ię 2 t f # l  K *
m iej w łasnych « „  U rz a d 7 . s n . n .  f i r m .  ,6 ,  j  H  (obc

w e  L w ó w ; e  
p a s a żu  NlikóSascha.

sklep nr. 25 
(obok Z akładu fotograficznego}
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E T E R N I T - Ł U P E K
i

< P
0cecni8 najlepszy dach

r a w n l e  o o k i * o i ■ k u w n  a a l > « a t w w «  a  o a i

: troiły ca (igit̂ ń i burzę, Tudzież 
) twiaf;y powietrza, r.iepotrzebuje na-

r:aw>. i gtito-owny ' i mi. 
*«tiPSKanr!a» ’-*ą3*rj*3?«WW; ‘jMesneR .̂-a*

uBM <k> w « g »  t a p l c a > «

E tern it-W erke  LUDWIK HATSCHEK |  Daleko sięgające poręki.

l o c f e l a b r u c h  W i c u  B u d ^ p e s t  A y e r g ^ s - U J f a l n
OberOstenvieh. IX/!, Berggaese 11 Andrassystrasse 3:>. Ufcgarn. q

» ]

! Pierwszorzędne polecenia. 
Prosimy zażądać prób i prospektów.

Tylko patentowaną maszynką „ftn ix“
można zrobić łatwo i dobrze 9 ® “ 500 papierosów  na godzinę. * 9 9  Do 
nabycia po 3 Kor. za sztukę w 5-ciu giubosciach tutek, w pierwszorzędnych 
trafikach i handlach gaianteiyjnycb lub za poprzedniem nadesłaniem Kor. 3’30 
i Nru tutki firmy: Horwarth i Kleczeński, agencja handlowa we Lwowie, 

generalni zastępcy na Austro-Węgry. 8

HHI8DEL WIN
U W  TOCFFSW

L w ó w , T r y b u n a ls lu  12
w ydaje: Obiady po 40 i 60 cL; Kolacja z 3 dań po 50 c t

Colosstnm w pasażu Hermanów.
Od 16 stycznia do 16 lutego nowy wspaniały pro-
gram. Chrystyna Storch, subretka. Trupa C .__
nett, akrobaci. Marion Siga, śpiewaczka. Three

Crifield komed.-komiczni gimnastycy, Seppl Werner, komik. Les 3 Sardinetts, 
francuzka trójka wieśniacza. .Czary lasowe*, Idylla ze śpiewami i ba'etem.

iednoak ówka polska. Bioskop amerykański, zupełnie nowa setja obrazów. — 
*oczątek punktualnie o 8 wieczorem. 28

Kto chce mi«C ctegancKo niech nabywa

M E B L E
po bajecznie niskich cenach w zakładzie tapicersko- dekoracyjnym

K. TOCZYSKIEGO, Lwów, ul. Pańska 11.
Na składzie materace włosienne i sprężynowe. 42

Tysiączne podziękowania z całego świata zawiera obja
śniająca i pouczająca książka jako podręcznik domowy 
aptekarza A. Thierrego balsamie i centifolji maści, jako 

niezrównanych środkach.
Przysłanie tej książeczki nastąpi po otrzymaniu 35 hal. 
także i w markach. Zamawiający balsam otrzymają ksią
żeczkę gratis. 12 małych albo 6 podwójnych flaszek bal
samu kr sztuje 5 K., 60 małych albo 30 podwójnych fla
szek balsamu 15 K. — franco razem z paczką 2 tygle 
centyfolji balsamu franco razem z paczką K. 3‘60. Pro
szę adresować: Aptekarz A. TH1ERRY in Pregrada 

be i Rohitsch - Sauerbrunn.
Naśladowców i odsprzedających naśladowane jedynie 

moje prawdziwe preparaty proszę zaoomocą sądów uka
rać. Depot na Lwów: Sz. Haya, Z. Rucker, J. Piepes- 

Poratyński. 32

* JL P it o
c. k. nadworny dostawca.

Lampy i świeczniki naftowe, elektryczne i gazowe wszelkiego ro
dzaju po najumiarkowańszych cenach. Umywalnie, muszle i klozety 

fajansowe z fabryki

D. Ditmara w Znaim.
Również utrzymuje na składzie najlepszych systemów i jakości
W anny, klozety żelazne, emaljowane i rezerwoarki 

do spłukiwania.

S k ł a d  n a f t y
niezapalnej 1 najlepszej jakości z pierwszorzędnych  

fabryk krajowych.

Patentowane i najtrwalsze siatki . B A T Y S T *  do
H  » »» Wf « • oświetlania gazowego, których próby wykazały wieje 
oszczędności i daleko intenzywniejsze światło czysto białe, a nie 
jak przy innych blado-zielonawe. Kto raz spróbuje tych siatek, 

z pewnością innych używać nie będzie.

Lampki „Nernsta“
do oświetlenia elektrycznego na 110 do 220" Volt dające 
uadzw yczajne białe i intenzyw ne św intło  i oszczędzające

d użo  p rą d u . 123

Occasion na karnaw ał!

M i dawnie j e i w t a c  strojne od 11 z łr . 
w ełn iono od 1 ‘ 60 do 9 z łr .

„Modele wiosenne" po bajecznie nizkich cenach.
Zarzutki balow e, Kapuzy, Szale jedw abne, Pończochy,

5 0 0  W achlarzy od 1 złr. do 50 złr. R ę k a w ic z k i balowe, w izytow e, Chusteczki,
Perfumerja, Pudry, Grzebyki i t, p. 107

7adensz Górslfi £w£w, pl. jKarjactji 8.
&

flowelci3  0 w instrumentach samogrających
z nutami do zmieniania od zir. 15

w instrumentach z koroką do kręcenia

145

od złr. 5'50
poleca magazyn firmy

K A U C Z Y N S K I & OBERSKI
ul. Karola Ludw ika 7 Lw ów al. H alicka 1. 6.

'Y 7’ i

ww-
<t®5

Klythiadla
Puderupiększenia

wydelikacenia
cery

Najbardziej elegancki, toaletowy, balowy 1 salonowy puder biały,
różowy, albo żółty.

Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. prof. w Wiedniu. 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki

G o t t U e b  T a u s s i g
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumer/j w Wiedniu.

C. k. nadworny dostawca i dworu. 4005
Skład głów ny: W iedeń I. Wollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 

Wysyłka i/ysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem naletytości. 
Składy we Lwowie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp., S Haya c. k. apt., F. Giirttlera, S. Gabriela, A. Hubnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnow ie: Moritza Fleischera juniora; 
w Przemyślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

1

P A R K I E T Y
posadzki deszczułkowe

oraz
wszystkie wyroby stolarskie jako to : drzwi, 
o k n a , krzesła, stoliki ogrodowe i t. p.

poleca 96
FABRYKA PAROWA

Braci WczelaK, £wów.

2004 jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny ®
niech tylko zażyje Pastylek GeraudeFa. “

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

Pastylek GtmdcTi
nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu Nerwowego, Zapalenia 
opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacji piersiowej, Astmy etc. 

Niezbędne dla osób, które zbytecznie glos utrudzają.
Bardzo użyteczne dla palących.

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
We Lwowie w aptekach pp.: Wewiórskiego i Ruckera
w Krakowie, w apt. pp.: Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

K o w o f e !  Kołdry na puchu, wierzch

czysto włosienne za 3 
J n a tC H C C  poduszki zł. 14,

Jfow off! maszyna parowa odświe
ża i czyści poduszki pie- 

rzane zupełnie jak nowe po 30 ct.
za kilo. 78

Tylko w specjalnej pracowni

Kołder i materaców

Józefa Schustera
Lwów, ul. Kopernika 5.

Zalecana przez najznakomitszych profeso
rów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
zołzach, grypie (influency).

S irolim
Podnieca apetyt, podnosi w a g ę  ciała, usuw a kaszel i plwocinę,

usuwa poty nocne.
Kto powinien używać Siroliny?

1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na p r z e w l e k ł y  n i e 
żyt  o s k r z e l i ,  których Sirolina 
wyleczy.

3580

As t ma t y c y ,  którym Sirolina przy
nosi znaczną ulgę.

Ł f i f

Z o i z o w a t e  (skrofuliczne) dzieci, a / } ,  
cierpiące na obrzęk gruczołów, ka- J y ^ Ż
tary nosa i oczów i t. d. Na takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

Nabyć m ożna na przepis lekarski.

Ostrzega si?
przed lichemi naśladownlctwami! Dlatego na
leży uważać na to, aby każda flaszka była 
zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche* 
1 żądać zawsze Siroliny „ R o c h  e“.

w aptekach po  4 kor. za tiaszkę.

F. Hoffm ann-La Roche & Co.,
Basel (Schweiz).

Dla Pań
Wykwintne upominki

poleca 46

lwowska fabryka chemiczna
KASETKI, 2.awierające mydia i perfumy.
PERFUMY niezrównane o zapachu fiołkow., heliotropu, lewkonji, 

Ylang-Ylang, konwalji i inne.
WODA KOLOŃSKA wszelkich gatunków.

WODY KWIATOWE
M u iI J a  b f N di . ii 1 p o z i o m k o w e ,  sekret młodości 

A flP fO tB lC g O  .  i piękności, tatrzańskie, sianowe.
MYDł O FIOł KOWE Izadory Duncan kor. 1 h 80 za sztukę 

MYDEŁKO „Supreme* wyśmienite, hal. 30 za sztukę.

Jfajw irtsza  w  Kraju fabryka mydet toaletowych i perfum.

P ie rw s z y  i n a jw ię k s z y  w kraju 1
S k ł a d  ma s z y n  do s z y c i a

który  nie posługuje się ajentami
poleca maszyny ręczne od 25 do 50 złr., nożne od 28 do 65 złr., obrączkowe 
i Central-Bobbin do szycia i haftu i grubszych robót krawieckich od 65 dc 

88 złr. na raty. Gotówką 10% taniej. Gwarancja 5-cio letnia.

Hanga s z f t ia  i haftu bezpłatna.
lwów, hotei żorza. Józef Iwanicki

Proszę żądać cenników. mechanik . jalista

Ozdoba każdego pokoju!
ONO.
o
t r
tB
pc
0N*O.
n
o
■o
o
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o

k

Przy likwidacji pewnej fabryki udało ml się kupić tanio 
8.000 dywanów ściennych, tak,

że jestem w możności

z obu stron jednaki, w pięknych, trwałych barwach, 100 cm. szeroki, 
200 cm. długi, o powrbnych deseniach, przedstawiających: lwy, psy, ro
dzinę sarn, jelenie, pawie, łabędzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem

wysyłać, jak długo 
zapas starczy.2 z łr .  5 0  ct.

}U i m M i I  wilgotnych s £ f 5 * e s - »  e** m

H

wilgoć bezwarunkowo nie przenika 
przez'te dywany.

PUKue dywaniKi przed łóźlja tylKo po 70  <t. sztuKa.
Pierwszy morawski dom ekspedycyjny

Juljusz Hoitasch, Goding Nr. 8

CLO
*
&

n 
! 3

(Morawy).
W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmie się go napo wrót 

bez żadnych trudności i zwróci pieniądze. 87

i spód jednakowy, obu
stronnie do użytku, leciutkie i ciepłe 
po zł. 1650, 18, 20 do 22; atłasowe, 
jedwabne po zł. 20, 25, 30 do zł 40, 
Kołdry zwykłe od złr. 3‘50, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwabne 

po zł. 12-50, 14, 16, 18, 20 dc 30 '

16, 18,
20 do 30 zł. Materace z morskiej tra

wy 650, 7, 8 do 10 złr. 
Nowość! SIENNIKI . HI GI ENA* ze 
słomy preparowanej po złr. G i 7, wy
ścielane trawą morską lub włosieniem 

po zł. 10, 12 do 20 złr.

i t. p. cierpienia usuw a w  bardzo krótkim czasie przez 
pp. lekarzy polecany znakomity ś ro d e k , zwany

„ftntlrtaaticnm”
Cena fiakonu 2 korony.

J e d y n y  s k ł a d  w y s y ł k o w y

SZYMON HAY 38
aptekarz, c. i k. dostawca nadworny — L W O W.

Ja ANNA CSILLAG
z moim olbrzymim, 185 centymetrów dłu 
gim warkoczem rusałki, posiadam takowy 
dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej po
mady własnego wynalazku. Pomada moja 
uznaną jest za jedyny środek pielęgnowania 
włosów, przyspieszania ich porostu, wzma
cniania cebulek Wywołuje u panów pełną, 
silną brodę i nadaje po krótklem używaniu 
włosom na głowie i brodzie połysk natural
ny i chroni je od przedwczesnego siwienia 

dc późnej starości
Cena puszki: 1, 2, 3 i 5 złr.
Codzienna wysyłka pocztą po nadesła

niu lub za pobraniem naieżytości.
Wysyła wprost fabryka na cały świat, 

dokąd należy adresować wszelkie zlecenia.

Anna Csillag
W i e d e ń  I., Graben 119.

Jedyny skład wysyłkowy 7000

apteka Zygmunta fa d R r a
L W O W I E ,we

Kawiarnia ftnterylM a
przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie 

Codziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór.

W ydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod narządem J. G. Piotrowskiego.
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